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K U R IE R W IL E Ń S K I
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D EM O K RA T YC ZN Y

Cień  Ż y ra rdow a .  —  N o w y  kurs dr Schach fa .  — Literackie wizje w o jn y .—  
^Wędrówka n a r o d ó w  nad  Wisłę, —  Literaci przesolili.  —  Ba jan p ro ­
wadzi  w  challent?e’u —  Zemsta  g a j o w e g o  —  Ko lumna n o w o g ró d z k aW

Prcmjer Japonji admirał 
Okada informuje w  Tokio  
przedstawicieli prasy świa­
towej o sytuacji na kolei 
wsehodnio-chińskicj.

Kongres narodowych socjalistów
B E R L IN ,  (PatJ. Obrady kongresu na

rodowo-socjalistycznego w N orvm ber
dze o tw orzy ł minister Hess, który na 
wstępie złożył hołd pamięci zmarłego 
prezydenta llindenburga. Powszechną

uwagę zwracało, że Hess pow ita ł spe­
cjalnie obecnych w  cbaraklerze gości ho 
norowych przedstawicieli armji niemie­
ckiej, podkreślając, że kongres obecny 
jest pierwszym, k tóry  stoi pod znakiem

nieograniczonej w ładzy Hitlera jako je 
dynego wodza N iemców. Obecny na sa 
li Hitler był owacy7jnic wołany przez u 
czestników kongresu 
nv na placu przed gmachem tłum.

oraz zgromiadzo-

i.Forma, jaką otrzymały Niemcy, obliczona jest na tjsiąclecia'1
Programowe orędzie Kanclerza Hitlera

N O R Y M B E R liA , (P A T ).  —  D ziś na otw are iu  

kongresu  p artji n u rodow o-soc ja łistyezne j od  czy 

tanc zosta ło  p rog ram ow e  orędzie kanclerza Hit 

lera. W  o rędziu  lem  H itle r ośw iadcza , że w o ­
bec utr.ru lcn ia w iadzy narodowo-socjalislyezn-?.) 

w państw ie n iem ieekiem  w  ciągu ub ieg łego ro 

ku, uw ażać należy rew o luc ję  narodow o -soc ja -  

listyezną za ukończoną. R ew o lu c ja  nie mozc 

być z jaw isk iem  bezustaonem . jeśli nic ma do  

prow adzić  do anarchjii. R ew o lu c ja  nic m ozc  

rów n ież  rea lizow ać  program u , lecz w yzw aia  

ona siły służące p rogram ow i.
Z w ra ca ją c  się ostro  p rzeciw ko elem entom  

niezatlo w alonym  taktyką k ierow n ictw a  partji, 

H itle r zapow iedzia ł, że rząd  je go  ma niezlom  

ną wolę utrzym ać się p rzy  w ładzy  i przed n i­

kim  nie skapitu lu je . I orm a. jak ą  otrzym ały  

obeenc N iem i y, ob liczona jest na tysiącolccia  

a stanow isku  za ję le  przez kanclerza  jak u  n a j­

w yższego  p rzedstaw iciela  sit zb ro jnych  gw aran  

tu je  trw ałość tego ustro ju  na czas liieogransezo  

ny.
Zdan iem ' H itlera  4.0«0.0»ft głosów oddanych  

w ostatnim p lebiscycie p rzeciw  ustaw ie »  pulą  

cMinin urzędu prez } denta i kanclerza Rzeszy  

pochodź5 od  frondy elem entów  destrukcyjnych  

lub  od ograniczonych  g łupców .

Przechodząc do  polityki zagran iczne j, o rę ­
dzie przMMiminu, że rząd p ro k lam o w a ł w obec  

t-alego ł W ia ła  zasady poko ju  i p rzy jaźn i, naw et  

w  stosunku do  tyrh, którzy przed  15 laty by li. 

w rogam i narodu n iem ieckiego i ze N iem cy, zda  

jac  sobie sp raw ę  z następstw  n ow e j w o jny , 

która m og łaby  d op ro w adz ić  ty iko d o  kom uniz­

mu. n rzyn ili ze sw e j struny w szystko d la  oczy  

szczenią atm osfe r} w stosunkach z innenil na 

rodam i.

Jeżeli na apel N iem ców  od p o w iad an o  często  

m ilczeniem , to jean ak  Niem cy rozum ie ją, że 

n ie  uarudy chcą w o jn y , leez m ałe k lik i poilżc-

gaezy robiących  na w o jn ie  interesy. D latego  

więc nic Iraeim y nadziei, że głos nasz zostanie  

w końcu zrozum iany, podobn ie  jak  nic che if- 

tibyśm y pozostaw ić  żadnej w ątp liw ośc i, że dzi 

s.c jszy naród  n iem iecki zdecydow any jest b ro ­

nić wszelkiem i silam i sw e j godności, n iezaw i­

słości i w olności. N ic  w yrzekniem y się n igdy  

p raw , których  w ie lk ie  narody nic m ogą się w y z  

byw ać . W ychodząc  z tego p rzekonan ia , N iem cy

m usiały się w yco fać  z łych  in sly fucyj, które  

nie chciały uznaw ać  ich jak o  ró w u o u p raw n .o n e  

go m ocarstw a.

W zakończen iu  o rędz ia  w ym ien ione  są n a j 

w ażn iejsze  zadan ia  partji. Przedew szystkiem  

wzniorn ien ie  spoistości w ew nętrzne j poszczegól 

nych fn rm aey j o raz  oczyszczenie p artji z żyw io  

łów  odm aw ia jących  Dezw zgięilncgo posłuszeńst 

w a, w iernośc i i lo ja ln ośc i k ierow n ictw u  partji.

Minfster Beck wyiechał do Genewy
W A R S Z A W A  (P A T ) .  —- Minislcr madzenia i Rady l i g i  Narodów, 

spraw zagranicznych .ló/ci Rock wyje- Ministrowi towarzyszą w  podróży 
cltał w środę wńeczorcm do (icnewv w  dyr. gabinetu ministra Dębicki i sekre- 
zw iązku z rozpoczynającą się sesją zgro larz osobisty Friedrich.

Tajny fundusz dr. Schachta
Rewelacje „Parls Soir“ o uorzywilejowaniu przemysłu wojennego

P A R Y Ż , (P A T ).  —  A rtyku ł zam ieszczony w  

„P a r is  S o ir "  tw ierdzi, ż e , dr. Seharht zw o ła ł 

przed d w om a  m iesiącam i do Reichstagu przed  

staw icic li s fe r finansow ych  i przem y s lo w } eh 

na fa jn ą  kon ferencję , na k tóre j postanow iono  

podporządkow ać  politykę fin an sow ą  potrzebom  

arm ji i g łów nych  dostaw ców . Naskutck  tego  

pew na liczba p rzedsięb iorstw  ja k  np. K rupp, 

l is s en , Reinm etal i inne uzyskały  upow ażn ien ie  

do  bi /pośredn iego zużytkow an ia  d ew iz  na zakn  

py su row ców  bez o d d aw an ia  d o  dyspozyc ji pań  

siw a. D zienn ik  tw ierdzi, że dr. Schącht stw o  

1'zył ta jny fundusz 4(10 niifj. m arek w  złocie, 

który stale  się pow iększa.

Ostatn io N iem cy otrzym ały  ly lu lrm  należno  

i i i  1 8  tonn ztota ro sy jsk iego  o  czem nie poda  

no o fic ja ln i^  w  biuletynie.

C iężki p rzem ysł n iem iecki dom aga  się d e w a ­

luacji m arki. d r. Schacht jednak n arazić  nie u- 

(zyn if zadość  temu żądan iu  i zalecił przedsię ­

b io rcom  niem ieckim , ez} niącym  zam ów ien ia  z 

zagran ica, zaw ie ran ia  urnuw n m arkach .

( A r l y k u l  o  j t o l i t y c e  ( m a m o i u e j  d r  

S c h u d l i  a  n u  s t r  3 ) .

Na garnku
W A R S Z A W A , (Pat). Prezyuent Rze­

czypospolitej przy jął itzis przed połud­
niem komisarskiego nrezydenta miasta 
W arszaw y  Starzyńskiego, następnie k o ­
misarza generalnego Rzplitej w  Gdań­
sku Pappcgo a skolei ambasadora Po l  
■ski w Paryżu  Chłapowskiego.

W A R S Z A W A ,  (Pat). Prezydent R ze ­
czypospolitej przy ją ł dziś popołudniu 
ambasadora Polski przy W atykan ie  
Skrzyńskiego.

Konferencja Litwinowa 
z Beneszem

PRAGA (Pat). Czeskosłowackie b iu­
ro prasowe donosi, że dziś w  Mariańs­
kich Łaźniach odbyło się spotkanie L i t ­
w inowa z Beneszem, podczas którego 
w ym ieniono  poglądy na ogólną ytuację 
polityczną w związku z pakiem wscho­
dnim i nadchodzącą sesją L ig i  Narodów.

Holanoja nie odda głosu 
na Sowiety

HAGA, (Pat). Holenderskie urzędowe 
biuro prasowe komunikuje, że nie nale 
ży się spodziewać, by l lo landja  głoso 
wała za dopuszczeniem Sowietów do Li 
gi Narodów. Pytanie, czy l lo landja  bę ­
dzie głosowała przeciw  czy wstrzyma się 
od glosowania, pozostaje narazić jesz­
cze bez odpowiedzi.

Turtja kandyduje 
do Rady Ugi Narodów

G E N E W A . (Pał). Rząd turecki zde­
cydował postawie, na nadchodzącą ses­
ję Rady L ig i kandydaturę Turc ji na człon 
ka Radv lagi. Turcja ma zająć miejsce, 
które będzie zwmlnione przez Chiny pod 
czas nadchodzącej sesji wrześniowej.

TFLEF. OD WŁASN. KORESP.

P R A C E
Prace nad projektem dekretu oddłu­

żeniowego posuwają się szybko naprzód 
Przed ukoiiczemem tych prac, jak in-

Groźna sytuacja na 
Dalekim Wschodzie

Z WAR SZ A WY.

R Z Ą D U
formują z m iarodajnych źródeł, nie na­

leży7 .-.podziewać się ani posiedzenia Ra­
dy Ministrów7, ani też Komitetu Ekono­

micznego.
Rada Ministrów7 zebrać się ma po raz 

p ierwszy po powrocie  premjera K o z łow ­
skiego z wyjtoczynku 'letniego dopiero w  
końcu przyszłego tygodnia.

Przed tyin terminem ustalony ma 

być również następca yieeministra Ra­

czyńskiego na stanowisko w7o jew ody  p o ­

znańskiego. Kandydatura nie test jesz­

cze defin itywnie ustalona, w ym ien ia ją  
jednak 8 nazwiska: płk. BociańsKiego, 
dotychczasowego dowTódcę Szkoły P od ­

chorążych, p. .tana Morawskiego oraz 
yicentin. Siedleckiego.

NA KUBIE
I lA W A  V N A , (P A T ).  Stolica K uby  ży je  w  

dalszym  ciągu pod groza  zam achów  i ak tów  
teroru. Rzucono zn ów  bom bę, która  w ybu ch ła  w  
tłum ie p rzy g lą d a jąc } m się in au gu rac ji n o w e j  
straży ogn iow e j.

N a  przedm ieściu  H aw un ny  jeden  strażak  
o ra z  jeden  uczeń zostali zabici. AYiele osób  od  
niosło  rany.

W ład z e  bezpieczeństw a p rzep row adziły  na  
m iejscu szereg aresztow ań , jak  się ok aza ło  w ic  
lu z aresztow anych  należy d o  stronnictwa ra  
oyka łów .
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Cień Żyrardowa Kongres mniejszości narodowych
Nazw i.,ko Boussac'a .stało sit; w Pols­

ce .symbolem swego rodzaju. .Symbolem 

Spekulacji wyzysku i oszustwa p ew n e­
go typu prywatnego kapitału zagran icz­
nego. który przyw ędrow ał tu po to, al>v 

za grosze objąć wielkie warsztaly p ro ­

dukcyjne i, ciągnąc z nich niepomierne 

i nielegalne zyski, a om ija jąc starannie 
kasy urzędów podatkowych, wywozić  

z r a b o w a n e  tym sposobem owoce  
pracy polskiej zagranicę. C iekawy lecz 

wstrząsający obrazek z działalności 
. .produkcyjnej" p. Boussac‘a wr koio- 
njach francuskich dał niedawno w „ G a ­

zecie Po lsk ie j"  p. Giżycki, autor św iet­

nej książki p. t. „B ia l i  i czarni".
Swoje Kolonjahie metody zechciał p. 

Boussac zastosować również w Zyrardo 
wie, sądząc, że sojusz polityczny polsko 
francuski będzie tym płaszczykiem, 7 >od 

k tórym  zdoła przemycie swoje machi­
nacje. Jeżeli chodzi o stronę francuską 
rachuby jego były poniekąd uzasadnio­
ne Ambasador francuski w Polsce p. 

Laroche, nie!.krępował się kilkakrotnie, 
choć. oczywiście, bezskutecznie interwe- 

n jować.u  rządu polskiego za p. Boussa- 
c ‘iem, a przec iwko zastosowanym wzglę 
dem jego- wykonaw ców sankcjom I o 
też jak słychać, p Laroche ma opuścić 

W arszaw ę  i już na woje stanowisko nie 

pots róci.
Coprawda zabrano się do [> Boussa- 

c ‘a dość późno. Grasował on tak długo, 
aż .strzał Blachowskiego zwrócił uwagę 

op in ji na Żyrardówr i stosunki w  nim pa­
nujące. Przed oczami .społeczeństwa i 
odpowiednich sfer urzędowych odsłonił 

reportaż prasowy piekło wyzysku i nę­
dzy ludzkiej, na której wypychał sWojfe 

kieszenie p. Boussac i jego .subaHern. 
okradając jednocześnie skarb

B. minister przemysłu i handlu gen 

Zarzycki b Tł pierwrszym członkiem rzą­
du, który zbadał i publicznie wystąpił 

przec iw ko  tym praktykom piętnując za 

razem  ostro pewne osobistości ze św ia­
ta politycznego, które owe praktyki 
swem uczestnictwem w  radach i zarzą­

dach podobnych do- Żyrardowa przedsię 
biorstw’ f irm owych. A le sporo jeszcze cza 

•su upłynęło zanim W T Z Ó d  żyrardowski 

do jrza ł do radykalnego cięcia.
N ie  znamy przyczyn  tej zwłoki, ale 

nie wątpimy, ze z chwilą ujawnienia i 

zebrania całego mateiju łu  faktycznego o 
•działalności p. Boussac‘a et Go decyzja 
rządu co do ukrócenia działalności tej 

korsarskiej p lacówki zagranicznych spe 

kulantów w Polsce była Już przesąd/o 
na. P. Boussac jest nieobecny, nie siądzie 

przeto przed kratkami, lecz wyrok, k tó­

r y  zapadnie na jego w'ykonawcówr bę­
dzie  wr y r o l ;  i e m  z a o o z n y  m i na 

niego.
a * *

Zakłady Żyrardowskie są własnością 
spółki akcyjnej, której większość akcyj 
posiada p. Boussac. Rządził też faktycz­

nie spółką 0 1 1  sam. Ale dla pokrycia swo 
icli machinacyj postarał się o kilka p ię­
knie brzm iących nazwisk któreby jego 

interes w radacli i zarządach nazewmąlrz 
f irm owały . N ic  chcemy bynajmniej 
twierdzić, że wszystkie te osoby ś w i a ­

d o m i  e machinacje p. Boussac‘a po ­

k rywały. A le uczestnictwo w  organach 
spółki, k tórej działalność jest przedm io­

tem najostrzejszej krytyki, nakłuda na 
te osoby o b o w i ą z e k  conajmniej 
znajomości istotnego stanu rzeczy i za 

jęciSi wobec niego wyraźnego stanowis­

ka. Ten  obowiązek kilka osób zaniedba­
ło i stąd wyn ik ły  przykre dla nich kon­

sekwencje.
Synekura —  to wogóle  brzydka rzecz.

szczególnie zaś nieije/pieczna w w ie l ­

kich antrepryzach, w  klórych rządzą je l j  
dni, a firmują swemi nazwiskami —  in­
ni. Po tom kow ie  senatorskich czy też 
pseudosenatoi skich rotlów powdnniiln 

o s z c z ę d 1 1 i e j  poczynać ze sw&mi 
nazwiskami tam gdzie zdają .sobie p rze­
cież sjirawę dlaczego te nazwiska pp. 
Boussacom są potrzebne. Sądzimy, że 

to jest owe m 1 11 i 1 1 1 u 1 1 1 . które im 
przy tej sposobności pow iedzieć wypada.

* * *

W ładze naczelne Bczp. Bloku nie o- 

li iuszkały wyciągnąć odpo wiedli ich kon 

sekwencyj względem członka Bloku p. 

Dobieck iego, iktóry c z y n n i  e zaanga­
żował się w „ra tow an ia "  p. Bo 

ussac a. Przynależność do obozu rządzą­

cego nic chroni nikogo przed odpow ie­
dzialnością za Swe postępowktnie. sprze­
czne z interesom publicznym. P rzec iw ­

nie, przynależność ta ji o w i ę k s z a 

odpowiedzialność i nakłada specjalne 
obowa.jzki.

Tabory  obozu rządzącego rozrosły 
się wr ostatnich lutach niezmiernie. N ie­

zachwiana pozycja  Bezp. Bloku p rzy ­
ciągnęła rzesze tych. którzy jirzy chodzą 
wiledy, kie dy się juz coś ustaliło i utrwa­
liło. Mogą i tacy się przydać, ale n a 
w ł a ś c i w e  1 1 1 1 1 1 i e j  s c u. Adn.mistro 
wanie taką grom adą ludzką nie jest ła ­

twi1. Nieuniknione są omyłki i zawody.
Skoro na peryferjach obozu wśród 

„Raborytów  , po jaw ia ją  się pewne oz 
naki rozprzężenia, którym towarzyszą 

tu i ówdzie rozmaite dąsy, pretensje lub 
pouczenia lo niezawodnie trzon kiero 

wniezy Bloku bez trudu 1 bez szkody dla 
siebie zrobi z tern porządek. Roboty tam 
trochę jest i przyda się ona bardzo.

Testis.

BERNO, (P A T ) .  - W ezorajsze pierw' 
szi posiedzenie kongresu mniejszości na 
rodowych poświęcom było niemal wyłą  
eznie omówieniu 10-letnicj działalności 
kongresu. Pozatcm  postanowiono m. in. 
uznać „Światowy Zw ią iek  Po lnk6w “  ia- 
ko przykład godny miśladowania. Po 
południowe posiedzenie poświęcone było

wnioskowi polskiemu o generalizacji zo 
bo wiązań mniejszościowych.

W  dniu dzisiejszym kongres powziął 
rezolucję w sprawie wniosku polskiego: 
,,Kongres wypowiada się za generalizacją  
zobowiązali mniejszościowych ale z za­
stosowaniem je j  ty iko do państw europej 
skicli“ .

Groźba powodzi nie ustaje
K IELCE ; (Pat). Wotlu na W iśle w 

pow. pińezowskini wezbrała tak, że zo 
stały zalane częściowo pola i łąki wsi 
Piotrowice, Maikówiec, Skawka, Kępa 
Sokołowska, Sokołowiee, Koszyce i Po 
łanów. Również na długości 300 ni. za 
lana została szosa łącząca Sokołow iee z 
wsią Górki.

W  zw iązkn ze zwiększającym się

przypływem wód poczyniono przygoto­
wania do ew akuacji ludności. Stan W i 
sły pod Nowym  Kurezynem sięga 3 ni. 
35 cm ponad stan normalny.

Spodziewany jest jeszcze dalszy przy­
pływ wod spowoau przybrania Dunajca. 
W  ostatniej chwili woda na W iśle pod 
Sandomierzem zaczęła ponownie wzbie 
rue.

Polska wyprawa polarna
TROMŚSEE, (Pal) Polska wrypra genu. Obecnie uczestnicy w yprawy przv  

vva jadania w dniu 128 sierpnia ojniścilu byli już do Tromsee, gdzie zabawią ja 
Van-Iv uleni jord na statku Lyngen, na l.i.ś czas ji-oczem udadzą się w drogę po- 
którym udała się na zw iedzenie zacho- wroiną do kraju, 
dnieli i jiółnocnycli wybrzeży Npitzbec-

Wizyta floty sowieckiej
W A R S Z A W A , (Pat). W czora j  ofic 

rowie marynarki sowieckiej z admira 
łem Gallerem na czele pode jm ow ani by 
li obiadem p izez  min. sprkw we.jskow 
w bolelu Europejskim. W  obiedzie wzię 
li udział w zastęjisiwie ministra sjiraw 
wojskow ych drugi \ iceminister S ławoj 
■Składkowski. ambas. ZSRR., szef szta 
Im g łów  1 1 . Gąsiorowski szef k ierownict 
wra nmrynarki woj. Świński, wyżsi o li

Komisja do badania
odroczyła się

P A R Y Ż , (P A T ).  —  K om isja  <IIa zbadan ia  
sp raw i Staw isk iego odroczyła  bezterm inow o  
sw e posiedzen ia neli w a li w szy lii głosam i prze­
c iw k o  9 p rzy  4 w strzym u jaeyeb  się od gloso  
wania .

cerowie sztwbu głównego M 8. Moj.sk.
POZNAiN. (P A T ) .  —  W ycieczka so­

wieckiej marynarki wojenni j bawiąca 
w Poznaniu zwiedziła fabrykę Cegielskie 
go, ratusz, ogród zoologiczny i t. d. a po 
obiedz.ie grupa 90 marynarzy Sowieckich 
wyjechała do Mrowma. Pozostali człon­
kowie wycieczki zwiedzali dalej Poznnn. 
Po wspólnej w ieczerzy marynarze od je­
chali do Gdyni.

sprawy Stawiskiego
bezterminowo

K om isja  la  postanow iła  dom agać się oo  ml 
n is lra  sp raw ied liw ośc i og łoszen ia sp raw ozdan ia  
kom . G u illaum a w  sp ra w ił zam ordo w an ia  rad  
cy I* mee a z opuszczeniem  ustępów  m ogących  
godzić w  cześć o sób  trzecich.

Turnie i lotniczy w Warszawie
W A R S Z A W A , (Pat). Dziś około go 

dzinyr 12-ej na lotnisku m okolowsk iem  
rozpoczęła się próba zużycia paliwa na 
szybkość średnią na jjodstawie lotu na 
trasie długości około  ii()0 km Prób w p o ­
lega na dwukrotnem jirzebyciu jirzestrze 
ni oto; z.onej trójkątem W arszawa— No- 
wosolna (pod Łodz ią )— Głowaczów (po 
wiat kozienicki). Szybkość osiągnięta v\ 
tym przelocie będzie miała w p ływ  na o- 
cenę szybkości średniej podczas lotu ok ­
rężnego.

W A R S Z A W A , (Pat). Dziś w południe 
m iędzynarodowa komisja sportowa o g ­

łosiła wyniki punktacji 9 samolotów nie 
inieckich i 4 włoskich za próbę rozkła 
dania i składania skrzydeł. Punktacja 
tych aparatów' zaraz po  przeprowadzo­
nych próbach była wniesiona do między 
narodowa j komisji sportowej, która os­
tateczne wyn ik i te ustaliła jak nastę­
puje:

4 samolotom niemieckim typu BF- 
103 lotn ików Oesterkampa, Franckego. 
Juncka i Bridlingera, który wczora j 
wskutek uszkodzenia aparatu musiał się 
wyco fać  / zawodów', przyznano po 30 
punktów'.

Włosi wycofali się z zawodów
( /'e/e/, od wtasn. koresp. z Warszawy)

Wczoraj odbyły się próby zużycia 
paliwa. W szyscy zawodnicy ukończyli 
lot na trasie 000 kim. pomyślnie. Jeden 
tylko W łoch Yincenzi zabłądził i nic ob ­
leciawszy punktów kontrolnych po paru 
godzinach wylądował w  Mokotowie, 
gdzie ośw iadczył, iż wycofuje się z za­
wodów. Jednocześnie szef zespołu włos- 
— ■  M > 1 M  W ■ I — — —

kiego Colombo, jak informują z kół zbti 
żonych do Komisji Międzynarodowej, 
odmówił wykonania próby krótkiego lą ­
dowania, jako zdaniem jego nśeodpowm 
dniej dla maszyn włoskich i na argu­
menty komisji odpowiedział, z-c tak jak 
i \ inccnzi postanow ił nie brat dalszego 
udziału w zawodach.

Dyrektor administracyjny
Radia

( T t l e f .  o d  w l a s n .  k o r e s p .  z  W a r s z a w y ) .

W czora j  stanowisko dyrektora nCtrtri- 
n islracyjnego Polskiego Rad ja objął ge 
nerał M ieczysław Dąbkowski b. dowód 
ca 7 dyw. jyiecb. i b. dyr. Departamentu 
Technicznego M. S. Wojsk.

Śmierć dwóch polskich 
górników

P A R Y Ż , (P A T ).  —  Z  L iii iliiuosz.n, *u  3 gór  
jiicy  pclscy Tom aszew sk i i L iw iek i wskutek o- 
suoięcia się ziem i pon ieśli śm ierć w kopaln i.

Kto wygrał?
W A R S Z A W  \ ( P A T ) .  — • D z iś  w d r u g im  d n iu  

c ią g n ie n ia  n a s tę p u ją c e  w ię k s z e  w y g r a n e  p a d ły  

n a  n u m e r y  lo s ó w
20 ly s .  z ł. — 129. 291.

10 ly s .  z ł. —  N r . 7 0 .(6 0 : 8 0 .3 )0 :  83 .030 ,

110.266.
a iy s  i i .  —  "■  12.031; 8 0 )0 9 :  121 .97

132.198: 130 .203; 157.008. 161.395.

Giełda warszawska
w !VRS7j,V\Y i (R A T :. —  W u lu ly  P.erljn

,6(17,70 —  208 ,70 - 200,70. L o n d y n  26.21) 26,33

-— ■ 26.07. iN o w y  J o r k  5,20 i p ó t  -  6,23 . p ó l — ■
5.17 i p ó ł .  K a b e l  6,21 —  5 ,24 —  5,18.

D o la r  5.18. P o la n 1 zt. 8.91. R u b le  4,58 za  p ią ł 
k i i 4,69 za  d z i e s ią lk b - C z e r w o ń c e  1,1.4

2 samoloty niemieckie typu F i 97 lo ­
tników Ihrtha i Seidemanna otrzymały 
do- 28 punktów a samoloty tego typu pi 
lotowane przez Bayera, Pasewalda. IIu- 
ebiicha otrzymały kolejno 29, 27 i 22 
punkty.

{Tabela  taynikow na str. 5-ej).

Z włoskich maszyn PS-1 Yincenzie- 
go i Francoisa otrzymały po 29 p k t „  a 
Colombo i Tes.sero na ajiaratach BA-42 
dostali 3b a drugi 35 punktów

W A R S Z A W A , (P A T )  —  W  ciągu dnia 
dzisiejszego samoloty biorące udział w 
międzynarodowym turnieju lotniczym 
poddane były  P R Ó B IE  Z U Ż Y C IA  1*4LI 
W a. Do wieczora koni), ja  wyników tej 
próby jeszcze liie obliczył i

W edle  |4ro\vizorycznycb obliczeń naj 
oszczędniejszym okaże się prayvdopodob 
nie ajjarat R W D  9. Przyjmszczalnie w 
próiiie tej Bajan zdobędzie, około 80 pk l. 
Tak samo Buczyński. D ba j na samolo 
łach R W D  -9. Balcer na P Z L — 20 osiąg 
nie praw'dojiodobnie 77 pkt Czecb An 
derle na R W D — 9 około 55 jikt. Niemcy:
I lubricli na F i— 97 ■ 53 pkt., Seidemann
na F i 97 54 j)kt.

Dziś j)o  południu lotnik Płonczyńsk; 
na lt\\ D— 9 wykonał jirobę minimalnej 
szybkości, osiągając bard/o dobry wynik 
73 pkt. W  ten sposób Płonczyński do 
lycbeza w ogólnej punktacji ma 892 
pkt., lo jest tyle co Karpiński, znajdujący 
się mi drugiem miejscu tabeli.

P róby zużycia jialiwa nie wykona! 
samolot yvło.,ki lotnika Yincenziego. któ- 
ry po  jirzebycui połowy wyznaczonej 
trasy yvyrlądowrał yyskutek uszkodzenia 
silnika na lolni.sku mokoloy\skiem.

Progruin dnia jutrzejszego jirzew" 
duje ostateczne zakończenie w  god z i­
nach rannych próby szydikości m in im al­
nej, próby starlu i lądowania tych samo­
lotów’, które prób jes/.cze nie wykonały.
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Nowy kurs dr. Schachta

Prezydent PaiiM i Rzeszy dr Schacht.

W  repertuarze m ów przywódców  
Trzec ie j  Rzeszy zwykle  przeważaj:) bra 
wurowe, podniecające,, mażorowe dźwię 
ki. Natomiast m ow y p. Schachta zdradza 
j ; j  pewne podobieństwo do chanęon tri 
sto.

Wzrost ilości oralorskich wystąpień 
d-ra Schachta tłumaczy się tern, że od 
1 sierpnia zastępuje on ministra gospo­
darstwa narodowe. d-ra Schmitta

W edług o fic ja lne j wersji stan zdro­
wia d-ra Scłrmitta wym aga odpoczynku
1 dlatego zastępuje go dr. Schacht. K ie­
rownictwo ministerstwem gospodarsl 
w  u narodowego zostało nru powierzono 
tymczasem na 6 miesięcy.

W  ten sposób dr. Schaclil jest obecni-; 
nietylko g łównym  dyrektorem Reichs- 
banku, ale i faktycznym władci) losów 
niemieckiej gospodarki narodowej, ca 
nadaje jego enuncjacjom szczególne zna 
czenie.

Zmiana personalna na odpowiedział 
nej placówce nie zawsze, oczywiście, o z ­
nacza zmianę kursu. Ale „choroba"  d-ra 
Sclunitta i zastąpienie go przez d-r i 
Schachta odbyły się p rzy  la k :ch okolicz 
ilościach, że mimów oli nasuwa się myśl, 
że stoimy obecnie w  obliczu drugiego 
etapu polityki gospodarczej rządów liii 
lerowskich.

Okres rządów dr- Schmitta był ok re­
sem sztucznego nakręcania konjunktu- 
ry. Rząd h itk rowsk i postawił sobie za 
zadanie szybko z likw idować bezrobocie. 
Na ten cel wyasygnowane zostało 5 i pół 
m il ja rdów  marek i ponadto 550 miljo- 
liów na budowę samochodowych szos. 
Do końca czerwca r. bu ż. inwestowano
2 i pół miljarda. Suma la była zm ob il i ­
zowana przy  pomocy weksli państwo­
wych, -które w większości znajdują się 
obecnie w tekach Rtichsbariku. Rezult i 
tern tego sztucznego nakręcan.a konjun 
ktury nył wzmożony import surowca, 
który przy  jednoczesnym spadku eks 
portu doprowadził do tego, że zapas zło­
ta i waluty ReichsDanku stopniał.

W  pierwsze j po łow ie  bież. roku, jak

wiadomo, saldo nu mieekiego nilan.m 
handlowego było- ujemne na 225 miljo- 
nów mk. Przy zapasie złota i pełnowar 
(ościowej zagranicznej waluty na 78 mil 
jGiiów ni-k. jest rzeczą oczyw-istą, że 
Niemcy nie m ogłyby przez czas dłuższy 
pozwo lić  sobie na luksus takiego prze­
wyższającego ich zdolność płatniczą im 
portu. Po  upływie 2- -3 miesięcy z za ­
pasu złota Reich.sbanku śladnby nie za ­
stało. Tak  wyglądała sytuacja, gdy dr. 
Schacht prze jął k ierownictwo minister­
stwem gospodarstwa narodowego.

1 2-go lipca pisałem im łamach „K in  
.tera", że N iem cy znajdują Się wobec dy 
lematu uratować markę za cenę ban ­
kructwa kampanji o zatrudnienie bez 
robotnych, lub toż kontynuować tę kam 
panję za cenę zaprzepaszczenia marki. 
Z tych dwócli możliwości dr. Sch.icnt w v  
wybrał pierwszą, wówczas, gdy jego po­
przednik jak w idat, skłaniał się do dru

Na otwarciu targów lipskich d 
Schacht wyraźnie zaznaczył, żt trzeba 
import niemiecki uzgodnię z moziiwoś 
ciaim płatniczcmi Niemiec, inaczej m ó ­
wiąc z icli eksportem. l)r. Schacht 
posrawił sobie za zadanie uratować mar 
kę za wszelką cenę. Można to osiągnąć 
tylko za cenę radykalnego, bezlitosnego 
okrojenia importu.

Dr. Schacht postawił wszystkie krop 
ki nad i, i wyraźnie oznajmił:,,Zdaje 
my sonie w zupełnośei sprawę, że nowy 
kurs doprowadzi do bardzo bolesnego 
zmniejszenia naszego w wozu".

W yn ik i tego ucinania mijiortu już .-się 
dają we znaki. Dostatecznie jesl wska­
zać na przymusową redukcję wytwór 
czosci w niemieckim przemyśle teksty 1 
nym. Dr. Schacht patetycznie przyzywa 
zagranicę do kupna niemieckich Iow; 
rO w , inaczej bow iem  N iem cy nie będą

* ) Chyna że -  co jest m a ło  praw dopodobne 
— zagranica znowu o lw o rzy  N iem com  kredyt 

na zakup surowca.

Gorliwi literaci przesolili...
W  pismach sow ieckich clużo m iejsca obec­

nie za jm u je  odbyw aj:[cy  sit; w  M oskw i. zja zd  
wszech/, w iijzkow y p isarzy sow ieckich.

Im ieniem  Białorusi S ow ieck ie j na zjt-zdzie 

p rzem aw iał prCzt-s zwujzku lite ra tów  B S S. B.

n iejak i K tim kow icz. .....................

Nie ulega w ątp liw ości, że s łow a  prelegen ta 

należy trak tow ać jak o  enuncjacje o fic ja ln e , zwa 

ione, slarannie . opracow ane, przecenzurowane. 

P rze to  p rzy toczym y n iek tóre  ustępy bard zie j 

charakti rystyczne, św iadczące o stosunku kół 

pos iada ją ryrh  w ładzę, do n iep rzeb rzm ia łe j je ­

szcze spraw y -nac-di mów.
..iKicrunek nac jona listyczny w  litera turze 

trw ał po Tew olucji paźd ziern ik ow ej w nowych, 
zam askowanych form ach. P a rt ja  musiała do­

konać o lb rzym ie j pracy oko ło  w yk ryc ia  i roz 

grom ien ia  narodow ych  dem okratów  i ich wy 

w rotow e j k on trrew o lu cy jn e j działalności... 

„G łów n ą zdobyczą b ia łorusk iego rui hu l i­

terack iego całkiem  słuszne uw ażam y to znacz 

ne oczyszczen ie go od elem entów  nacjona listy­

cznych, k tóregośm y dokonali osta-tnionii laty. 

Dało to nam m ożność rozw in ięc ia  i  pogłębien ia 

w a lk i z ideo logją  burżuazyjno  narodow ą w  li- 

leraturze, w a lk i o bojow ą pro li la r jacką m iędzy 

uarodówkę.

„G łów ncm  zadaniem  narodowych  dem okra­

tów  było  oba len ie Sow ietów , oderw an ie B ia ło ­

rusi od Zw iązk i. Sow ieck iego, w znow ien ie  ustro 

ju kap ita listycznego, naw el drogą olwart.ej In 

terw encji. Na literaturę zapatrywał" się oni, ja  

ko na Środek przygotow  ania id eo log iczn i go. 

m niej lub w ięcej zam askowanego...

..L itera tu ra białoruska. pvie w k roczy ła  je d ­

nak na tę drogę i, po rozgrom ien iu  n ac jon a li­

stów. stanęła na z je źd z ić  wszechbiałoruskun ja ­

ko silny dzia ł jedyn e j w szechzw iązkow ej lite ­

ratury z głęboką treścią m iędzynarodow ą

„N a tu ra ln ie  resztk i nac jona lizm u n ie całko

Wielcy ludzie we flocie 
brytyjskiej

r - -  ' >  • :

l l l J l
w stanie kupować zagranicznego surow­
ca.

Patos dr. Schachta jest zupełnie zm- 
zuniiały, należy tylko przy jrzeć się kata 
strofalnym skutkom braku surowca w 
Niemczech.

Redukcja importu surowca sama 
przez się, jak długo jeszcze są zapasy, 
nic przedstawia bezpośredniego liiebez 
picczeństwa. Taki jednakże slan może 
być tylko czasowym. Dr. Schacht wpraw 
dzie pocieszał siebie i swoich słuchaczy 
myślą o namiastkach, a sam Fiihrer w ic 
rzy w  genjalność chemików niemieckich, 
którzy uratują Niemcy. Ale wydobywa 
nie surowców  w .Niemczech ma swoj.- 
granicc, a użycie namiaste^. może wpraw 
d/ia być wprowadzone na rynek memie 
cki, ale uczyni niemożliwym niemiecki 
eksport i spowoduje zamknięcie szeregu 
niemieckich przedsiębiorstw. T ym cza ­
sem los niemieckiej „kumpunji prac y  
deeydnje się właśnie w sferze przemy­
słu.

Dziesiątki tysięcy niemieckich bez.ro 
ludnych znalazły zatrudnienie w gospo­
darstwie wiejskiem. Wielu z nich być 
może zaaklimatyzuje się na roli. Liczne 
wiejskie okręgi, Niemiec nie posiadają 
be>.i ohotnych

Ale jeżeli niemiecki przemysł nie bę­
dzie pracował w tempie normalnein, 
walka o zlikwidowanie bezroboeia będzie 
niepowrotnic przegrana. Tak. jak się 
rzecz ma obecnie, nuleży oczekiwać nie 
zmniejszenia, lecz zwiększenia bezrobo 
cia w Niemczech *).

Polityczne następstwa porażki n i  
froncie walki z bezrobociem nie om.es/. 
ka ją dać o sobie znac

Obserwator.

Adm Tu ł Benity słynny angielski boh a ler 
m orski obok najwyż-szcip) m arynarza llo ty  b ry ­
ty jsk iej.

Tectr muzyczny , LUTNIA-*
W V.tępy J. Ku lczyck ie )

Dzis Hft. LUKSEM31R5
J U t r C p „  Renach pr-paaar Jowych

p t a s z n i k  z  TYR GAU  |

w ic ie  i doszezętn ie zostały wy karczowane, lecz 

ta robota wychowawcza,, którą dokonana ostal- 

niem i laty. w yk ryc ie  istotnego .oblicza k laso­

w ego nacjonalistów  —  rycerzy  bizun-a, szableni 

cy i in terw encji, —- wpłynęła na zdecydow ane 

odw rócen ie się od nacjona lizm u wydatn iejszych 

poetów  Kupała, kotós, B iadula J lo tn y  ZaTec- 

.. i i in .) i p rzejśc ie  ich na pozyc je  ak tyw n ej 

sinżby budow nictwa soc ja lis tycznego "

Z przem ów ien ia  lego  w ynika że k o ry feu ­

szom poezji b ia łorusk ie j, kupaie i K ołosow i, 

p rzy jm u jąc pod uwagę ich „p ok a ja u ję ", daro­

wano dawne grzechy literack ie. W iecej nawet, 

sam bow iem  Kołos, występu jip j o  re feracie  

sweg® kolegi, zaczął j ik mu to i wypadało, 

p iętnow ać zachodnich b ia li ruskich faszystów , 

..sprzedających za p.niskie 'Srebrniki interesy 

b iałoruskiego ludu pracującego i od czasu do 

czasu w ystępu jących  w swej prasie z klain lj- 

wem i i oszozerozem i •enuncjacjam i o reźulta 

tacti len inow sk ie j po lityk i n a rodow ośc iow e j i o 

zarządzen iach  w ładzy  sow ieck ie j w B. S. S. R, 

Tak  było, naprzykład, z re form ą pisowni b ia ­

ło ru sk i^  gdy do o rk ies try  z jad liw ych  głosów  

faszystów  b iałoruskich, p rzy łączy ły  się. g losy i 

przedstaw icieli prasy w ileń sk ie j".

N ie p rzytacza jąc  dalszego ciągu przem ów ień  

ani kołosu, aii K l.m kow icza . p rzyn iesiem y ty l­

ko zakończen ie przem ów ien ia  prezesa zw iązku  

lite ra tów  h ialornsk cli. P rzem ów ien ie  zakon- 

czone zostało p rzytoczen iem  słów  w iersza poety 
A leksandrow icza 

...iłlati-gośniy w łaśnie slanęli na szczycie  

Że rośliśm y potężn ie b ieiem  jednego  serca,

A sercem potężnem  naszej ziem i 

•test nasz bliski, ukochany Stalin!

\\ rosy jsk im  języku  jest dobry w yraz , „pod- 

eha lim siw o ’ . ( » )

LISTY Z WARSZAWY

WĘDRÓWKA NARODÓW 
—  NAD WISŁĘ

Jak W arszawa Warszawą, nigdy chy­
ba nie była celem takiej, jak obecnie, 
„w ęd rów k i narodów". 'Nasamprzód zwa­
lili tysiącami Polacy zagraniczni; jesz 
Cze me zdążyli rozejrzeć się w pamiąt 
kacłi i osobliwościach miasta, już zaczę 
li przybywać prowincjusze na „święto 
W arszaw y " .  Ledw-o się ono skończyło, 
przypędzili kolarze, uczestnicy wyścigu 
Rerlin W arszawa, a wraz z nimi set­
ki rowerzystów- niemieckich, których 
przygnała ciekawość 'rezultatu tych za- 
wotiów. Obok zwinnych spo ilowcow , o 
wyg lądzie  zagraniczny m, jęli ukazywać 
się na ulicach pow-ażni panowie w rem- 
brantowskich kapeluszach. Tu geogra­
fow ie, k tó rzy  dali sobie rendez - vous w 
stolicy Polski. Potem  Challenge zainte­
resował Syrenim Grodem świat lotniczy. 
A w  chwili obecnej śpieszą tu na zjazd 
członkowie M iędzynarodowego Związku 
Przeciw gruźliczego.

Na ulicach, po kawiarniach słyszy

się wciąż rozmowy, proyy-adzoin- w t o /. 
maitych językach; to -znów  spotyka się  

gromadki typowych turjstów  z przewód 
nikami w rękach, jak w jakiejś W en 3- 
cji, czy FJorencji...

Zjazdy, kongresy, zawody ściągają 
do nas nietylko cisoby bezpośrednio w 
nieb zainteresowane. Ulgi ko le jowe i yvi 
zow-e zachęciły i innych do skorzystania 
z okazji. by poznać stolicę państwa, któ 
re tak niedawno jeszcze łaskawi prote­
ktorzy traktowali jako jeden z „małycti 
narodów", a dziś wyrasta na mocurst 
wo.

Spotykam Zyda z Katowic, który 
przybył na „św ięto Warszaw-y", starą 
Angielkę, kuzynkę geografa; włoski 
dziennikarz skorzystał z ( Jiallengehi, któ 
ry nało go obchodzi: sama Warszawa 
ciekaw-i go daleko więcej...

—  Czentże pana tak zaintrygowała ’ 
—  pytam.

—  W id z i  pan —  odrzekł —  ja dotąd 
miałem o waszym kraju bardzo mętne 
pojęcie. Wpraw-dzie słyszało się o Po ls­
ce więcej, niż o Łotw ie , Estonji, a nawet 
o Rumiinji; ale g a w ę d y  o n ie j  miały pos­
mak legend z odległej przeszłości. Z te

raźniejszośeią w iązały się one słabo. 
Polska odrodzona przedstawiała mi się. 
jako państewko ubogie, zacofane, k tó ie  
koalicja wskrzesiła na złość Niemcom . 
Istniejące z je j łaski.

—  A  rok dw-udziesty7

-—  Tak. W asze zwycięstwo nad Kos 
ją, rzeczywiście, mnie zdziwiło. A le  te? 
ów  „cud", nad W isłą samiście zalicza!i 
do endów-, czy li do sukcesów nie dają- 
eych się wytłumaczyć. N iemniej dziwne 
mi w ydaw ały  mi się niektóre w ystęp ' 
Polski, wskazującc-.że ma ona pretensje 
do odgrywania w  Europie znacznie więk 
szej rolt, mz je j  dobroczyńcy wyznaczyć 
chcieli. Sądziłem, iż są to przedawnione 
ambicje hidałgów.

—  Dziś chyba się pan przekonał...
— Nie —  przerwą! mi —  jeszczein 

się o niczem nic przekonał. Za in trygo­
wał mnie wszakże istotny wzrost presli 
żu Rzeczypospolitej. Jest on w  ostatnich 
latach —  powiedzia łbym  nawet: w ostat 
nich miesiącach —  coraz w-uloczniejszy. 
Europa liczy się obecnie z Polską. N ie ­
postrzeżenie przestała być .małym na­
rodem ", protekcjonalnie klcpanem po 
ramieniu. Zrodziło to we mnie wąlpli

wosci: czy słuszne są m oje o t\n> kraju 
pojęcia?

Dziennikarz ten me jast unikatem. 
Z takich samych pobudek przyw ędrow a 
ło wielu naszych gości. Jakie w yw io zą  
wrażenia? —  trudno zgadnąć. Może po  
pewnym  czasie dow iem y się o tern / 
pism zagranicznych.

Trzeba jednak stw-ierdzić, że W arsza 
w-a, wzięta na forsowny egzamin z go­
ścinności i w-alorów dla turystyki swin- 
tow-ej —  zdała go bardzo niejednolicie. 
Podczas gdy kongres geogra fów  zorgan i­
zowany był doskonale, „św-ięto W arsza­
w y "  dało powód do licznych narzekali, 
dało ono bow-iem sposobność rozmaitym 
aferzystom do tworzenia imprez, któ­
rych solidności nikt nń- kontrolował 
Skarżyli się również i Po lacy zngranifcJK 
ni, Iio w niektórych szczegółach organi­
zacja zjazdu mocno szwankowała. Dzik 
wreszcie pomstują sami warszawianie 
na Challenge: „ Id z ie  się —  pow iadają - 
na lotnisko, za w-ejśeie biorą, a potem 
nikt się tam z publiczni,śeią nie liczy. 
Komisja waży, mierzy, ogląda samolo­
ty, a w-idzowie przypatrują się. nic z te 
go nie rozumiejąc. Żadnych w-yjaśnien
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LITERACKIE WIZJE
wojny sowiecko-japońskiej

W  Stuttgarcie ukaza ła  się ostatnio na w ysta ­
w ach  księgarskich  książka n ie jak iego  W e rn e ra  
< honnona, m łodego literata n ieinieekicgo. Książ  
Ka —  rom ans nosi znam ienny d la  ducha  w sp ó ł­
czesnej epok i tytuł: „M  ettbraiid von M i»rgen“.—  
„Ju tro  p ożar Ś w ia ta '. Autor, w ychodząc  w idoez  
n ie  z n iew esołych  dzisiejszych  przesłanek poli 
tycznych m alu je  z dużą  p lastyką w o jn ę  jap o ń ­
sk o  sow iecką. W o jn ę  teehniezno-chcm ieziią ze 
w szystkieini je j ok ropnościam i, którcm i nas czę 
stu ją  wciąż w  n iezliczonych artyku łach  i h ro- 
Hzuraeh za ro w n o  ludzie  d ob re j w o li, pragnący  
ostrzec  ludzkość, juk leż ludzie  z łe j w o li, p rag  
r.ący podtrzym ać psychozę zhrojen , któ ra  zna ­
kom icie  u ła tw ia  obroty  p rzem ysłu  w ojennego  
i  zasila  kieszenie akc jonariu szy  fab ry k  broni,

N A F T O D A R .

W  fan taz ji W e rn e ra  Cnom tona za rysow u je  
się  o lb rzym ie  sow ieck ie  m iasto Naftoriar, bę ­
dące  jednocześn ie  —  jak  sam a n azw a  w sk azu je  
•—  ośrodkiem  sow ieck ie j p roduk c ji naftow e j. 
A u to r um ie jscaw ia  to fantastyczne m iasto nad  
B a jk a ło m . W ie lk ie  gm achy że lbetonow e, szero  
k ie  a sfa lto w an e  ulico, potężne szyby naftow e, 
ra fin e r je , setki w agonów  —  ej steru, tkuny ro ­
bo tn ik ów , tram w a je , pociągi, m il jo n o w a  lud  
nośc, koszary , liczna za łoga, w span ia lr hanga  
r j  lotnicze — - w szystko to sk łada  się na b a rw ­
ny o b ra z  N aftodaru . YVre tam gorączk ow a  pra  
ca. R ea lizu je  się hasło  „dognat' i obogi.n t Arnie 
rlk ii " ,  M oże zresztą hasło  to ju ż  się w  N afto -  
d arze  z rea lizow a ło?  Może am erykańscy inżynie  
ro w ie  p rzy jeżdża ją  nad B a jk a ł nie dyrygow ać , 
a  u rz y f  się celow ości i in iensyw ności pracy?  
M oże  gap ią  się r  podziw em , oszołom ien i zaw rót  
nem  tem per- p rodukcji naftodarsk ie i?  M niejsza  
o  to. Ckm  całe j sp raw y  S ianow i okoliczność, ze 
Z w ią zek  Sow ieck i toczy w o jn ę  z państwem  
W sch o d zącego  Słońca. N a ftn dar narażony jest 
w łaśn ie  m im o tysięcy k ilom etrów , dzielących  
s«n od  Janon ji —  na groźny rald  japońsk ich  
sa iio to tów .

A r A H A T Y  C Z U W A J Ą .

W szystk o  jest p rzygo tow ane  na atak u ieprzy  
jac ie lsk i. C a ła  luaność  została należycie poin  
lo r in o w an a  o  obron ie  p rzec iw gazow e j i prze  
c lw iotn iezc j. VV*zyscy otrzym ali m aski. Schrony  
p rzec iw gazo w e  w  każdej chw ili są gotow e dn 
użytku . N ad  bezpieczeństwem  m iasta ezuw ały  
ziesztą  chyże eskadry  m yśliw sk ich  sam olotów , 
sow ieck ich . C ale  m iasto by ło  utoczone pon ad lo  
ro dza jem  sta low e j sieci, s ięga jące j na selk i m e­
trów  w górę  i u n iem oż liw ia jące j n iep rzy jac ie l­
sk im  sam olotom  krążenie nad m iastem . W resz  
r ie  d z ia ła ła  bez zarzutu  specja lna  stac ja  pod  
stuenow a, cud teconlki w spó łczesnej. Stacja ta 
m ieśc iła  się g łębok o  pod ziem ią w  specjalnym  
sc h ro n ił . C ały  kom pleks m isternych, n ad zw y ­
c za j czułych  instrum entów  zm ontow any z w iel- 
kirn nak ładem  pracy' zapoh ieg ł n iespodziankom  
pow ie trznego  najazdu . N a  m atow ej, ośw ietlonej 
yp  spodu ta fli s-zk  Iaitej b iega ła  jakaś tajem ni 
cza  w sk azów k a , za która śledził ustaw icznie  
w zro k  d yżu rnego  m echanika, o d cy frow u jącego  
p rzy  pom ocy m apy ruchy japońskich  sam oln  
łó w . C udow n e  urządzanie  p o zw a la ło  ok reślać  
dok ład n ie  położenie, k ierunek, liczbę i w y so ­
kość  lecących sam olo tów  nieprzy jaciclskich. 
W ad  bezpieczeństwem  N aftodaru  czuw ali p rze ­
to  nietylkiy ludzie. C zu w a ły  także aoaraty C zu ­
w a ły  maszyny . T ak a  k oordyn ac ja  sil i m ożliw oś  
■ci obronnych  zd aw a ła  się w yk luczać w prost  
»e a łn osć  n a jazdu  żółtyeli w ro gó w .

A l. A RM.
A  jt-dnak pew n ego  dnia aparaty  pntlsiueho- 

w e  zaczęły sy gn a lizow ać  obecność sk rzyd latego  
p rzec iw n ik a . Stało się to w  chw ili, gdy nad B a j ­
k a łem  i N afto da rem  rozsza la ła  się bu rza  tn irż - 
p a  i k iedy —  w zw iązk u  z tent —  jak ik o lw iek  
V»ł staw a ł się n iepodobieństw  em. M et Ita.likom, 
czu w a ją cy m  na stac ji podsłuchow ej w y d a ło  się

nawet, że  w  mu term in tirząazenlu  cos się wsku  
lok śnieżycy zepsuło. R ych ło  jednak zorjcn to- 
w a li się, że apara ty  d z ia ła ją  dobrze. W r ó g  na  
d latyw af. Z b liża ! się co raz  ba rdz ie j. E skadrą  
ciężkich tran sportow ców  japońsk ich  zaw is ła  
w końcu  nad N aftodarem , lecz na w ysokośc i tak  
w ie lk ie j, że dz ia ła  p rzeciw lotn icze  ok aza ły  się 
nieskuteczne.

P oprzez  w ichu rę  i śnieżycę rozbrzm ia ł p rze ­
ra ź liw y  gw izd  syren fabrycznych  —  sygna ł nic 
bezp le izeń stw a  gazow ego . W szy stk o  co ży ło  rzu  
ciło stę do  sch ronów . C i zaś, którzy m usieli zo ­
stać n azew nątrz  sch ron ów  zak łada li nagw ałt  
m aski. D la  zasłon ięcia  w ażn ie jszych  ob jek tów  
przed w zrok iem  w n tąa  otoczono w  c iągu paru  
m inut JYafJndaz sztuczną m głą. W z b iły  stę 
w górę  sam oloty sow ieck ie, u s iłu jąc  zm usić żó ł­
tych d o  ucieczki.

s ą d .-n v nzn..v
Lotn icy  Japońscy o  ucieczce w szelako nie 

m yśleli. O ży w ia ła  ich jedn a  ty lko m yśl: zrzucić  
na sow ieck i ośrodek  n a ftow y  ca ły  sw ó j śm ier­
cionośny iatiunek i zginąć za m ikada i daleką, 
słoneczną ojczyznę. P rom ień  dz ia łan ia  transpor  
ło w c ó w  japońsk ich  by ł ogran iczony . N ie  m og ły ­
by już one odbyć  p ow ro tn e j d rogi be r lą d o w a ­
nia, a przytein  —- z rac ji sw e j bu d o w y  —  uit

um knęłyby przód rw rotnem l sow ieck irm l (p a  
ratam i m yśliw sk iem u P o w sta w a ła  w ięc śmierć. 
Przedtem  zaś —  zniszczenie w roga .

N asta ł sądny dzień. „P op rzez  sztuczną m głę  
n iew idz ia lny  w ró g  siał na m iasto deszcz śmter 
ci. Z og łu sza jącym  hukiem  pękały n iszczące  
w szystko Jukotu bo., b ,  R az  p oraź  opadałjr 
w d ó ł groźne torpedy, w ype łn ione  guzem  oraz  
pociski, w y tw arza ją ce  ża r k ilku  tysięcy stopni. 
W  parę  m inut całe szeregi w span ia łych  dom ów  
N afto da ru  leżały w gruzach . Z a łam y w a ły  się z 
trzaskiem  płynące budow le . Ek .ptoJot. fy gazo  
m etry 1 zb io rn ik i m ate r ja łów  palnych. Pękały  
sklcj>irn la p iw n ie  i sch ronów , zaś ludzie, ro z ­
ry w an i na  sztuki, duszeni zabó jczym  gazem , 
sm ażeni żywi-em  w sku lek  p iek ie lnego gorąca  gi 
nęli m asow o. P łom ien na  i dusząca śm ierć z\ie  
ra ła  ob fite  żn iw o, n ie  czyn iąc  różnicy między 
cha łupam i i pałacam i, fab ry k am i i szpitalam i, 
przytu łkam i 1 loka lam i rozryW KOwem l...

iN a fło d a r  zam ieniono w  kupę g ru zó w , z p o ­
śród których unoszą się w górę ciężkie kłęby  
dym u i w ystrze la ją  snopy ognia.

Pesym iści tw ierdza , że w iz ja  w  rodzaju  
scen, w yjętych  z książk i C hom lona  m ogą łatw o  
stać sic i zeezyw-Lstośrią i że „ W o ltb ra n d "  Istot 
n ie  m oże w ym iehnąć luaa chw ila . Ano. qu i vi- 
t ia  —  eerra. .N E W .
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Pomóżmy uczącej się 
młodzieży

W  /.wiązi u z zapytan iam i o różne szczeg iły 

o rgan izow an ego  w W .ilnie funduszu stypendjal- 

nego zam ieszczam  in fo rm ac je  na podstaw ie 

tych m aterjałów , które stanow ią dorobek  ostat 

n iego tygodn ia. O tóż dok ładna nazwa naszego 

T  wa będzie  brzm ia ła : T -w o  Opiek i nad Zdolną, 

a N iezam ożną M łodzieżą Szkolną (skrót TO M ), 

a to d latego, że T O M  m e ly lk o  będzie m ia ło  na 

celu poinoc n iaterjah ią zdolnej a b iednej młtj 

d z ieży  w dalszem  kształceniu się po ukończeniu 

szkoły pow szechnej, ale również. k ierow an ie  

m łodzieży  do takich szkół, do jak ich  ona w 

związ.ku ze specjnlnem i uzdoln ien iam i i zam i­

łow an iam i k ierow aną być pow inna.

Dotychczas by*0 tit najczęście j kwestją przy­

padku o ile  nie przyszed ł tu z pofnocą nauczy 

ciel. A le  nauczyciel, gdy n. p. p raru jc  gdzieś 

na aapadlej wsi, n iew ie le  m oże poradzić  w  tej 

spraw ie, gdyż trudno mu jest znać najróżnorod- 

nicjisze typy szkół w  lakiem  czy innem  mieście. 

VV tych wszystkich w ypadkach będzie p rzych o ­

dziło  z pom ocą TO M , udzie la jąc w  tych spra­

wach szczegółow ych  in fo rm aey j i p rzychodząc 

z n a jda le j idącą pom ocą w  za łatw ien iu  całego 

szeregu forinalnost i. zw lązanyrh  ze wstąpie- 

n i em dziecka do szkoły.

Pozatenn TO M  będzie grom adziło  specja lny 

fundusz czetom  niesienia pom ocy m nterja lnej 

zdo lnej a n iezam ożnej m łodzieży. C złonkow ie 

T w a ,  op łaca jący w ym agane statutem sktadki 

m iesięczne, będą mieć p raw o przedstaw iania 

swoich  kandydatów  do stypendju.n

1’ om oc «  innych form ach, w ym ien ionych  w 

statucie, będy.ie TO M  udzielało rów n ież i nie 

członkom  za pow ołan iem  się jednak  na członka, 

op łaca jącego  składkę.

S typendium  będzie  w  zasadzie zw rotne po 

ukończeniu szkoły i o trzym aniu  pracy przez 

stypendystę, tak, że fundusze slypend.iairie 1 

O. M. będą się z roku na rok pow iększals u- 

m oż liw ia jąc  roztoczen ie  op iek i i p rzy jśc ie  z po­

m ocą coraz to w iększej ilości m łodz ieży  szko l­
nej.

lito TO M  należeć inogą o ,ohy 'fizyczn e i  p ra­

wne, a w ięc o rgan izac je  społeczne, społeczno- 

gospodarcze, zaw odow e i t. d. N arazić  n a jw ię ­

cej zgłoszeń w p ływ a od nauczycielstwa. K om i­

tetów  odzicie lsk ich  p rzy  szkołach, Spółdzieln i 

Uczniowsk-ich i t. d Leg jon  M łodych przezna 

c zy ł na fundusz s lypend ja lny TO M  5°/* w p ły ­
w ów  kasowych,

Adres: T -w o  O p iek i nad Zdolną i N iezam oż­

ną Ylłodzieżą Szkolną, W ilno, ul. K ró lew ska 5 
m. 22. K.

NOWE WYKOPALISKA W PALESTYNIE
Należy zanotow ać ba rd zo  in teresu jące  w vn i 

ki w y p raw y  n auk ow e j, b ad a jąc e j oko lice  po  
tam tej stronic Jordanu  (Z a jo rd a iija , T ran s jo r - 
d au ja ) zam ieszkałe  obecnie przez Bctlufnów , -w 
w yp raw ie  le j b io rą  udzia ł p rzew ażn ie  przedsta  
wieiele różnych instytutów areheologieznych  z 
Am eryki.

Uczestnicy w y p ra w y  za ję li się ostatnio spe­
c ja ln ie  górą  N ebo  (obecn ie  noszącą nazw ę Je- 
hel-S iagah ), z k tóre j M ojżesz og ląd a ł Z iem ię  
O biecaną przed  sw vm  zgonem . M im o, że górą  
tą za jm ow a li się n iedaw no uczeni z frau riszkań  
sk iego instytutu b ib lijn ego  w  Jerozolim ie, uda  
ło  się obecn ie  n a jn o w sze j w y p raw ie  odnaleźć  
znów  na północny zachód od Jebei-S iagnh. w 
nieznacznej od n ie j odległości, szereg naczyń.

które w ed ług  fach o w e j oceny pochodzą z ok re  
su pom iędzy 2 2 - im, a 18-ym, w iek iem  przoa  
Chrystusem . E k spedycja  ostatn ia stw ierdz iła  na  
podstaw ie  w yk opalisk , że w  la lach  2 2 0 0 - 2 Ś0 0  
przed naszą erą ok o lica  góry  N eb o  byta z jm .esz  
ksna , a m ieszkańcy ów cześn i —  pod w ie lu  
w zględam i by li podobn i d o  M o ab iłó w . Poczem  
n astcpu jr p rze rw a  plecfuset lat, k iedy to w  
h e l i  stronach spotykam y tylko koczowniczych  
„bedu inń w “ . N astępne trzysta lat to znów  ok ies  
stałego osied len ia  wr sąsiedz iw ie  góry  Nebo.

P onad to  n da lo  się w spom nianej ekspeoycji 
odnaleźć w  okolicy m iasta Petra  ślady leoendar  
nej stolicy „pustyni za jo rdańsk ie j -, zam ieszka  
lej przez E d o m ilów  (E d o m ). Stolica ta nosiła  
nnzwę T aw ilan . W ed lu i! w y n ik ó w  badań  ekspe-

d yc ji m ieszkali w łych stronach następnie ko. 
le jn o  N anatejezycy ł A rabo w ie . C złonkow ie  ek 
spedycji natknęli się na m in y  całego szeregu  
fo rty fik acy j 1 w si, okala jących  stolicę k ró lestw a  
Edom . T aw ilan . T a w ilan  jest w ed ług  wszelkiego  
p raw dopodob ień stw u  Identyczne z Bos. uh, z któ 
i-em spotykam y się na kartach  P ism a  <w

Prace  archeo loga  H arvey a. aok o n y w an e  z 
polecenia rządu  palestyńsk iego obecn ie  w  Bc- 
tlejcmife, przy niosły dalsze  sukcesy, O p . ,»*•* 
m ozaik , o  których  don osiła  sw ego  czasu K .A .P  
u da ło  się ostatnio IIa rTey ‘o w l odnaleźć  m ałe  
d rzw i (w  m iejscu gdzie się łączy g łó w n a  n aw a  
r, p rezb ite rjum ), p row adzące  pod w ie lk i o fia ra  
do p.Mtziemi s lanow iąeych  da lszy  c iąg św . G ro- 
»v. (K ap .).

diii sic; nie ud7iela“ .
W szystko to budzi pewno obawy, 

azali wspomniany w yże j dziennikar.' 
•włoski zrozumie, skąd się bierze w/rn- 
Mająca powaga Państwa Polskiego.

Nam samym za lo obecne zjazdy > 
łurn ie je  mogą wyjaśnić rzecz innsj: mi.i 
t iowieie, ukazać czynniki, utrudniające 
zdobycie należnego Rzeczypospolitej sbi 
nowiska.

Oto np. wyścig kolarski Berlin 
W arszaw a  ob fitowa ł w  momenty wielce 
pouczające. W yścig ten zem ocjonow  ił 
tłum stołeczny. Nic dziwnego. Rower 
jest (iziś u nas najbardziej zdem okraty­
zow anym  środkiem szybkiej lokomocji 
P raw dz iw ym i mistrzami ulicznej jazdy 
łia rowerze są gazeciarze warsznwscy. 
którycli upanowanie niaszy ny, zręczność 
i brawura bywa niekiedy zdumiewają 
ca. M łody chłopak, oŁiładOwajiy ciężkie- 
Jiii pakami, proyvadząc rower dyvom'i 
pa'lcami jednej ręki, przemyka się mię 
d zy  tramwajami, samochodami z taką 
swobodą i z imną krwią, jakby żadna nic 
groziło  mu niebezpieczeństwo. W  -,zalo 
nyin pędzie potra fi nagle osadzii maszv 
nę tuż przy  chodniku, rzucić paczkę yvła

ścicielce koszyka” i mknąć dalej .. pa 
przednią .szybkością.

Zdawało się. że mając takich jeźdź­
ców —  i to śród specjalistÓYA sportow- 
c()W, ale m iędzy pospolitymi z jadacza­
mi suchego chleba —  możemy zary/yko 
w-ać śmiało próbę z na jgroźniejszym na 
wet przeciwnikiem. Tymiczasem spotkał 
nas zuwód —  zdecydowane zwycięstwu 
odnieśli N iemcy.

Dlaczego?
M ie liśm y liczne doyyody, że poszcze­

gólni jeźdźcy polscy' wT niczem nii ustę- 
poyvali syyy m spółzawTodinkom: byli róyv 
nie zręczni, silni, wy trzymali. Jednego 
im tylko braków a hi. —  działania solidar 
nego według zgóry obmyślonego planu. 
Klęskę tu poniósł polski „imlyw id u 1 
I izm r‘ , owe znane „każdy  sohie“ ,

Momentem bardzo charakterystyce 
nym było to, że za atut z.ayyodników po] 
skieb uwuiżanoi aż do ostatniej chyyili na 
sze... podłe drogi Gdy nadchodziły yvia 
domości z poza granicy, że kolarze nte- 
mieccj' zyskali kilka godzin mi liinilej 
szych doskonałych szosach, .Warszawo 
pocieszała się:

—  T o  nic, głupstyyo... Niech lylk.)

prze jsdą granicę, to na naszych piachach 
i wybojach połamią koła.

Słuchając tych horo.skopóyy sprayyoz 
dayvcy radjowego, pj'zypo.fcniiałfeui soh'e 
głosy pism rosyjskich 7 czasu ostatniej 
yyojny One także w ielk ie pokładały na 
dzieje w bezdrożach, bagnach, w brakli 
kolei żt hiznych etc. T o  miał być rosy j­
ski atut. Ale wkrótce pokazało się, że 
jest on djabła wart N iem cy pędzili m iej 
scow'e chłopstwo d o  roboty, a przy  jego  
pom ocy .-,apcrz.y naprędce budowali dro 
g! mosty, układali szyny i — parli n.i- 
przód za brodzącymi sv bagnach mi>oś- 
nikaini yyertejiów.

—  Pech nas prze daduje' —- skarżyły 
się dzienniki rosyjskie

T o  samo' powdórzyło się i u na* pod 
ezas yyspomiiiatiego wyścigu.

—  Pech, nic, tylko pech!... —  w o ła ­
no. - Ro jakże! Na „po lsk ich”' drogach 
dalej j)rzodu|ą Niemcy...

Dopiero później przypomniano so- 
hie, że gdy  N iem cow i odleciał pedał, luli 
inny jaki stał mu się ssypadek, to na 
tychmiasl otrzymyyval pomoc ze strony 
towarzyszy —  społ/.awodników. Polak 
w takiem samem nii'szczę>ściu pózostw

yyiany był samemu sobie. Stanoyyiło to 
jaskrawy dowód, że pierwsi stan o wuj i 
zgrany, jednemu kierownictwu pod leg­
ły zespół —  drudzy walczyli w rozsyp 
ce.

I to by ł władnie główny pech.
ł*rasa nasza fakt ten potraktowała 

tylko mimochodem. A  mnie się zdaje, że 
ze wrszysfkich wydarzeń, zyy iązanych z 
ostatniemi przeżyciam i W arszawy, jest 
on najbardziej pouczający i najwięcej 
da jący do myślenia.

Oczywiście, z radością pow itam y wia 
domość, gdy w Challenge u jakiś nowy' 
Żw irko zdobędzie palmę pierwszeństwa; 
gdy polski geogra f czy higji nisla yvy su­
nie się na czoło kongresu uczonych \lc 
sukcesy jednostek nie powinny zasłaniać 
nam faktu, że tam. gdzif rywalizują gro 
m Dinie zwykli śmiertelnicy, zayy-odni- 
kuin jiolskim brak zmysłu spoistości, 
brak zgody na -akcję jednolitą.

Benedykt Hertz.
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Bajan prowadzi w Challenge u
Dramatyczne momenty

Jak w o.ora j podalism >• cztery samo 
loty biorące ud,..<ił w lurni.eju lotniczym, 
zostały uszkodzone. 1 rzy yyymagtiją nic 
w ielk iej naprawy, nalonn ist samolot 
łłr id lmgera typu Messerscliinidt, który 
otrzymał rekordową ilość punktów /•• 
własności lochniczne, zo.-,tal z zawodów 
wycofany

Bridlinger pad! ofiara własnej bra­
wury Chciał pokazać mistrzowską szli; 
ki siadania tuż za bram ką i po minięciu 
sznurka bramki, ośiiniomelroyvej wys.i 
kości ostro skierował samolot wdół, do 
tykając ziemi zaledwie \y odległości 30 
metrów od bramki Zderzenie się z zie 
iirią by ło  tak silne, że górna czyść pod­
wozia yyryła sity w  kadłub samolotu, -ka­
dłub zaś jest przełamanym u poJstawy sil 
nika. Cała maska jest zgięta, skrzydła 
od uderzenia pękłj w dwóch miejscami, 
a boki kabiny .są pofałdowane.

Samolot Francois stracił szybkość 
podczas próby minimalnej szybkości i 
opadł na lewe skrzydło i podwozie. L o t­
nik natychmiast wyrównał podwozie 
dał pełny gaz i na wysokości 2 metrów 
przeleciał ponad stolikiem sędziowskim, 
przy którym stało wówczas dyyócb. puł- 
ko\yników, major, kierujący próbą oraz 
szereg komisarzy sportowych l  .iadli o- 
ni, jak na komendę, na ziemię "i tylko 
dzif ki temu uniknęli śmierci.

1
BRAM I R

kipie Italji nie tyle chodzi o rekordy szv 
bkości, ile o regularność. M it  Jut ekipa 
staje przygotowana do zawodów, ale 
doktor-iwżynier 1-e Monaco uznajt pod 
względem sprawności
sprzętu ekipę 
czołowe.

doskonałości 
niemiecką i polską za

Start na bramkę również -obiitowat 
w momenty niezwykle. Czytamy naprz. 
w- „Gazecie Polskiej

,.Chwilę przerażenia, a potem zatai 
wy tu w ywoła ł por W łodarkn  w icz. Lot 
mk ten, startujący na samolocie ' l ’ ZL, 
spostrzegł przed samą niemal bramką, 
że je j me przeskoczy. Ponieważ przelot 
nad płaszczyzną bramki, zerwanie sznu 
ra, lub przelot pod nim liczy się, więc 
W łodark iew icz  nie chcąc tracić prawa 
tło uwóch startów postanowił bramką o- 
ininąc. Błyskaw icznic na wysokości pa­
ru metrów zaledwie, rzucił maszynę mi 
zgiem na lewe skrzydło. Z piersi ty^ęcy  
Judzi wyrwał się okrzyk przerażenia Ka 
tastrofa /dawała się nieunikniona, ale 
za])omniano że W łodarkit w icz jest zna 
kom itym  pilotem myśliwskim. W  ciągu 
ułamka sekundy, naprawdę o włos od 
śmierci, wyrówmał maszynę i na pełnym 
gazie, drąc się ku górze przeleciał nad 
trybunami, witany burzą oklasków’ . Na 
stępnie dwra razy jeszcze wykonał b a r ­
dzo ładne starty, uzyskując 134 pkt.“

REKORDY BAJANA.

Lotn ik  polski Bajan jest benjamin- 
kiem zawodów. Zdobył największą ilość, 
rekordów na maszynie swej U W IM ).  Ba 
jan uzy skał najlepszy -wynik w- starcie 
na bramkę, starlow-ał bowiem z odleg­
łości 58 mtr. Bajan cv fenomenalnie król 
k im czasie rozłozy l i z łożył skrzydła 
swego' samolotu — a mianowicit- w ciii 
gu 45 sekund. Bajan uzyskał w  próbie 
minimalnej szybkości fenomenalny, zda 
u i tu o fachowców  wymik. Przeleciał 800 
metrów- w- obie strony z wiatrem i pod 
wiatr z szybkością 54,1-4 kim. na godz i­
nę Pobił w ięc poprzedni rekord Żw-irki 
157,6 kim.) o 346 kim. Na drugiem m ie j­

scu po kpt. Bajanie znajduje się w  tej 
konkurencji Czech, Anderle o5.24 kim j 
Wreszcie  Bajan usiadł w odległości 50 
mtr. od bramki w próbach ładowani u, 
jesi to rekord!

Bajan prowadzi teraz w Challcngeht. 
mając 015 punktów- (patrz tabelkę o- 
bok).

Sprawdziła się częściowo przepow-ietl 
nia przedstawiciela trancuskiego prze­
mysłu lotniczego p. dyr. Bailtard (fabry­
ki Coudron), k lo ry  na początku prób oś 
wiadczył, że ,,BV\ 1) zwycięży w- Cłial 
lengeu, a na czoło wysunie się jeszcze 
podczas'l>ról) techniczny cli. P. Hailtard 
przepowiedzia ł zwycięstwo jitilskiego 
R W D  w ubiegłym Challenge u, na co mu 
dow ody na piśmie.

O P IN IA  FR A N C U ZÓ W  I W Ł O C H Ó W .

W iosk i inżvnier l-manuel Lo  M ona­
co, przedstawiciel Bredy, iwierd/i, że e

Francuscy konstruktorzy z. uwagą 
przyglądają się maszynom niemieckim 
i są pełni uznania z irów-no dla ,,Mes.se, 
sehmidtów" i I- ie.selerów" jak i dla 
polskich ,R\Y!0 “ i , ,PZL"-m v

Polskie i niemieckie maszyny są w e ­
dle zgodnych opinij Frant uzów i W io  
chów przodującemi w tegorocznym tui 
nieju.

PRÓBA ZU ŻYC IA  P A L IW A .

W czora j  rozpoczęły się próby z.uży 
ciu paliwa na szybktiści średniej na pi zu 
slrzeni 600 kim. Próiba I i ma duże zna 
cz.en.Le dla określenia przeciętnej szybko 
ści lotu okrężnego. • Za zu/Acie 20 klg. 
lub więcej ben/\nv na 100 kim. otrzyma 
jc zawodnik 10 pkt., a za każdy k i lo g ­
ram poniżej lej ilości lOipkt W’ torii- o- 
krężnym bętlzic punktowana szybkość 
tylko o 15 klin. większa od szybkości u 
zyskanej w próbie paliw-j (lecz nie wyż 
sza niż 210 klm./godz ), a więc po w y n i­
kach tej próby będzie już można okreś­
lić maksymalną ilość punktów jakie, 
może każdy samoilot zdobyć w locie ok- 
rę> nym.

DROBIAZGI.
„Na jlepszym  skoczkiem '1 okazał się 

pilot angitfski Maephorson, który w-f>'ró 
bie „skoku nu orutnkę" wystartował z 
odległości aż... 130 m

Miss Slatle, towarzyszka lego pilota, 
wzbudza sensację szerokit mi spodniami 
i stale uśmiechnięlą miną.'

*

„B liźn iętam i" nazwano lotn ików wio 
skich Francois i Tessore, którzy onegitaj 
po obłędzie krążylunad lotniskiem skrzy 
dlo przy- skr/.ydle

*

Na lotnisku pracuje t. Iw ;  ,.czarna 
giełda". Są to dziennikarze i inżyniero­
wie, którzy obliczają wyniki nieolicjal 
nie dlfl prywatnego użytku 

*

Jedynym „cyw iln ym  generałem" na­
zywają lir. Kinsky która bawi na lotni­
sku w- charakterze gościa, ma on bow um  
klubową czapkę bajecznie wyzłoconą 

*

'„K aw a le  rzystą nazyw tją lotniku 
niemieckiego Bridlingera, który jeden 
między zawodnikami chodzi w butach

Niestety „kawulorzysta" pożegnał się 
wczoraj ze swoim „kon ik iem '1.

Na lotnisku wzbudza sensacje k o r ­
pulentni osoba wileńskiego pilola-ama 
lora p. kureca o w-adze ponad 200 kilo. 
Stawiają go jako przykład, że pilotem 
może zostać każdy.

TABELA WYNIKÓW CHALLENGEU
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N 1 E M c Y
12 Bridtinger, M ęlhner (M essorschm idtl 452 , 49 24 30 118 0 — * )
14 O słerkam p i Trebs (M esserschm idt) 451 19 24 30 122 118 — 764
15 l-rancke i Zieso ^Messersclnnidl) 450 33 12 30 113 162 --- 800
lii Junek i Kfm iratis (Mosserselinndt) 451 47 24 30 121 132 — 80.5
17 f l ir t  i Illg  (F icseler) 427 64 24 '28 136 203 --- 882
18 B ayer i Keib le (F ieseler) 431 58 24 29 134 171 --- 847
19 Si-idcman i Oftliijitwtolt (1-leseler) 431 61 24 28 130 210 — 884
21 llu lir ic li i W lilzer (F iese lerl 428 66 24 22 138 206 --- 884
22 Pasew ald  1 E llen riedcr (l-heseler) 428 50 24 27 135 176 -- 840
23 Eberhard i G o eb e t, (K leram i 394 66 24 27 120 135 -- 766
24 Stein i Schwclnnss (K lem m ; 407 69 24 28 127 188 — 843
25 I\rener i .Srhyyanke (K loinm ) 399 36 24 27 106 165 -- 757
2(1 M orz'k  i Relnuiliscli (K lem m ) 407 68 24 27 132 80 — 738

W H
11 Y incenzi i P iom banti (PS 1) 438 23 16 29 72 113 — 691
4‘2 Franęoiis i Sabalin i (PS 1) 438 — 16 29 122 122 — 727
43 Cohm ibo i Brichi (Brodal 346 0 16 36 116 171 — 685
!1 De Angeli i P ezza  (Breda) 346 — 16 — 82 125 — 372
45 Tessore i G iu liano (Breda, 342 — 16 19 89 167 — t>33

4 Sanzin i Sepa (Breda? 342 —— 16 18 93 0 — 636

C Z E C H 0 S Ł G W A C J A
Ml Zacek i Rartos (A  2001) 429 65 24 3 5 141 112 __ 836
<52 A.nlwuz i K rizaneeky (A 2001) 429 76 24 35 198 159 861
54 Anderle i Bina fK W D ) 127 79 24 36 127 166 359

P O L s K A
61 Dudziński i K o łod z ie j (PZ1.) 383 56 20 34 136 173 — 802

02 Gedgoyyd i Km ieć |4’Z L ) 383 57 20 34 122 152 — 768

ti.'! G rzeszczyk  i May i.PZL) 383 51 20 34 138 203 — 829
64 Balcer i Kutza (P Z L ) 383 56 20 34 137 194 — 824
05 W lodarkieyy-icz i -Przysiei ki (PZ.L) 383 57 20 33 134 205 — 832
71 Bajan i P ok rzyw k a  (RWID) 427 83 24 36 .40 205 — 915
72 Burzyński i R ogalski (R W D ; 427 60 24 36 136 161 — 844
73 K lor jan ow icz i Zamiaru (K W I)) 427 64 24 36 121 190 — 862
74 Karpiński i Gayyęda (R W D ) 427 62 24 36 135 208 — . 892
75 P łonczyńsk i i Zientek 427 — 24 36 136 196 — 819
70 Skrzypiński i Lorenc 427 61 24 36 129 119 — 832
81 M aephorson i Reiss (Puss M olr) 373 18 10 28 91 203 — 729

S  W yco fan y  z turnieju.

lak wid z tny z tabeli koHy jłt iś ć  czałow-yrli 
zaw otln ijiów  przedslaw i » i ą  następująco:

I —  B a jan  —  915 punktów , II —  K arp ińsk i 
—  89‘2 punkty. III —  ' Hirl (N iem iec ) —  882 
punkty. IN —  I-'lo r jan i.w iez —  S62 punkty. Są

Otwarcie wystawy zwierząt futerkowych
W czora j na terenie Targów  Futrzar­

skich została Ol warta wystawni zw’ ierząt 
futerkowych. W ystawców jest niewieu; 
—  zwierząt również. Do ostatniej chwili 
budowano stoiska.

no króliki, lisy srebrne, skunksy, nor­
ki, szopy i... małpę. Przed namiotem sta 
nęły klatki z królikami bodow h wiezie 
nia Łukiskiego.

Na brzegu W ilejki wybtidowano kln-

WIAD0M0ŚCI z KOWNA
D R U G I L IT E W S K I  L O T  T R .W S A T I A M A  < K I.

A genc ja  Reutera iloni.si. i ,  lotnik litewski 
Vaitkus w  dniach  najb liższych  w ystartu je  z 
Chicago do  N o w ego  Jorku. 1 aitkus zam ierza dn 
konać lotu transatlantyckiego, który rozpocz- 
uie z lotn iska M o jd  Bennetta. (W .ilb i).

I-R O G E S  B. P O S Ł A  S ID Z IK  A U SK A SA

Prezes kow ieńsk iego Sądu O kręgow ego p 
Dubinskas w yzn aczy ł na dzień  6 ,..iżazieriiika 
sprawę ti. posta litew sk iego  w Berlin ie  i Londy 
r.io -Sidzikauskasa. k tóry  oskarżony jest o przy 
w łasaczcnia w iększej sum, p ien iądz, sr arbo- 
wych.

Jako św iadkow ie  m ają wystąpić na ro zp ra ­
w ie sądow ej b. .m in ister spraw Zagr. dr. Zan 
nius, dyrek tor D tu Polity cznego M. Ś7 Z. l'rb - 
szys, poseł yv Berlin ie  dr Szaujys, radca pose l­
stwa litew sk iego  y\- N iem czech  p. Dym sza i 1>. 
liteyyscy konsutow ie honorow i yy B erlin ie  i 
Dreźnie. P roces ma potrw ać 2 dni. (W-itiń).

N O W Y  K O M IT I T  C E N T R A L N A  PA R T J I  
L U D O W C Ó W

Lom ite t centralny partji lodow ców  po zakoń 
czenin feryj' letnich, ohrat prezydjum . yv skład 
k tórego yveszl.i: jak o  prezes p. M. Sieżcy-icZius, 
w iceprezes —  p. K. Ralic, skarlin ik —  p. F 
R ortk ie w ieżow a. sekretarz —  p. Cez. Pelrauykas 
i członek p. Raudonikis. i WUbiju

G 0 -LE Ć IE  P R E Z Y D E N T A  SM ETOfNY.
Zw iązek  tą iitin ioków  w Koyvnie postanoyyił 

zorgan izow a ł uroczysty o iictiod  60-ej roezi.icy  
urodzin  prezydenta Antoniego Sm elony, k ióra 

jrrzyp ad a  na dzień 8-m j yyrześnia. (W iih il.

M A O K
TE PI  R O B A C T W O

ló oczyw iśc ie  ob liczen ia  p row izoryczne, jetlnak 
można p rzy puszczać, że po o fic ja lnem  ogło  

szeiiiu w yn ik ów  wszystkich prób technicznych 
— zajtią b. n iew ie lk ie  zm iany —  n a jw yże j o 
— 4 punkty w  ogó ln ej sumie.

W  namiocie kolo muszli unueszczo- Iki dla owiec

Pomoc władz i społeczeństwa 
dla uczestników Challenge’u

P on iew aż trasa chaltengo ‘11 obe jm u je  róy\- 
nii-ż teren w o jcw ódslw n  w ileńsk iego. w-ojeyvo- 
iia w ileński o trzym ał (id min. s-JiniTi w rw n eirz- 
nycli rozporządzen ie  ( i w  w zw iązku  z tu rn ie­
jem  lotn iczym  Challenge 1934 — - znróyyno yvt.i- 
dze i organa państyyowe, jak  i ludność cyw ilna 
p rzychodziły  z pom ocą poszczególnym  znysodni 
kom  \y razie przymusow-ego lądow ania luli n ie­
szczęśliw ego wypadku. (a).

Nowy rozkład lotów
Z dniem 1-go yyrześnia w szed ł w  życie  neyyy 

rozktad Litów  na polskich b a jach  lotn iczy cli. 
W  zw iązku  z tern nastąpiły peyyne zm iany.

Obecnie na iin ji lo tn icze j W arszayya —  R y ­
ga —  W iln o  —• T a llin  kom unikacja będzie  się 
edbyyyała w  poiniedziaiki, środy i p iątk i Na Iin ji 
T a llin  —  Ryga —  AYSkib —- W -.lrszayya —  w e
wto-rki, c/yyarlki i soboty. (a)

Głuchoniemi uczniowie 
dla powodzian

W yn ik  zb iórk i dla pow odzian  w śród  ucz- 
nióyy Szkoły d la G łuchoniem ych w W iln ie  d ił 
następujące wynik i

1) yy gotóyyce zebrano na podręczn ik i dla 
dzaeci 3.16 zł. k lore  złożon o  yv Redakcji Kur-
jera W it." .

2) 23 podręczn ików  szkolnych, k ilkanaście 
zeszylóyy, ołóyykóyy obsadek p iór i gnm yyy.sła- 
110 do Wiojeyy. Kom itetu dla Poyyodzian. Sek­
cja Pom ocy S z k o ln y 1 p rzy  T  S. I,. yy Krąko- 
yyie.

3)1 4 pary pończoch, 11 czapek i lioretóyy. 2 
pary spodni, m arynarka, bluza drelirhoyya i 
teczka na książki —  złożono yy „'Czerwonym  
Krzyżu*! yy W iln ie

Pomnik na Schipkapass

Na szczycie  św. M iko ła ja  (1440 m l  yv Schip- 
knppa.s odsłon ięto yy tych dniach z iniejątyyyy 
k róla Rorys.i pcdnirik, k tóry  1111 p rzypom ni.ić  
yy-alkę yyy z.w oleńczą Bułgarów  przerwy fu rkam  
yy roku 1877.
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Wykryc ie  zarazka raka
Św iat lekarsk i za jm u je  się żyw o w yn ikam i 

stud jów  radcy rządow ego  il-ra  W . von Jiretnnc 
ra, członka n iem ieckiego instytutu bio logicznego  
w Berlin ie- ogłoszonen ii w „M ediziiiische W e lt” . 
kiorc dopuszczaj:) nadzieje, że się udano stw icr  
dzie za razka  raka. Zdaj'e się ze o tw arła  się moż 
liwuść skutecznego zw a lczan ia  tej choroby  

Chodzi tutaj o  m ikroorgun izm , odznaczuj;|cy  
się w łaściw ością  ścisłego przyk le jan ia  się do  
(z e rw an y ch  ciałek krw i, którego dotychczas  
nie da ło  się stw ierdz ić  pod m ikroskopem . —

D latego trzeba s o n a jp ie rw  oddzielić ' od czer­
wonych  ciałek krw i.

Już i przedtem  udato się stw ierdzić ten o r ­
ganizm  w k rw i chorych nu raka, jednak nie 
um iano przewieść go na zw ycza jną  pożyw kę i 
dlatego uznano go za n ie ,.inny  element i w ięcej 
się nim nie za jm ow ano .

T e raz  udało  się stw ierdzić, że bak , VI raka  
może istnieć na pożyw ce a lkalicznej Kulturę  
jego zaszczepiano .szczurom i ok aza ło  się, że

zw ierzęta te dostat.c typow e w rzody  rakow e.
K rehm rr spodziew a  się, że odk ry ł metodę, 

która um ożliw ia  rozpoznan ie  rak-a we wczesnem  
stadjumjj w  którcm  jest uleczalny.

\* tym celu pacjent otrzym uje  pod skórę  
in jekcję. U dało  się. stw ierdzić. czy pacjent jest 
zd row y, czy sk łonny do nabaw ien ia  się raka, 
lecz jeszcze nie jest zarażony rakiem , wreszcie 
czy jest ju ż  chory na raka. l*rzez dalsze m eto­
dy da się p raw dopodobn ie  zarazek w ydzielić  z 
krw i i osiągnąć wyleczenie.

l>r. R rcluncr dokonał tego rew elacy jnego  od 
krycia ju ż  w  roku 1932. Zanim  jedn ak  w ystą ­
pił z iiiem na w idow n ię  publiczną, chciał je  pod 
dać kontroli w ybitnych  liczonych.

W porozum ien iu  z w ładzam i pow ierzono  tę 
kontrolę prof. d row i W ik to ro w i Se liilliiigow i, 
w ybitnem u uczonem u w  dziedzinie badan nad 
rakiem , bukterjo logow i d ro w i (i. H oernerow i 
i d row i (i. Janekc 11111. Prawe joli, p o tw ierd za ją ­
ce odkryc ie  Brelim era, ogłoszono obecnie w 
„Mc diziiuschc W eJtk

Pełna tabela wygr mych w 1-m dniu ciągnienia 4 klasy 
30-eJ Polskiej Loterji Klasowej

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E
I

SR. 15.000 n a n -ry : 758 73659.
Zl. 10.000 n a n - r y : 5959 7793 71910. 
Zl. 5.000 cm n - ry :  19359 35498 47340 

147343 I4S328 
21. 2.000 n a n -ry : 19947 21564 35367 

33051 44G35 46535 59628 63156 65959
106437 109949 125028 125989 1306'.1
134140 136727 139170 144004 153916
157150 159016 163393 163851.

11 l.OOb na n -ry : 1897 5231 122)0 
19416 21675 27326 36241 45705 46335
48360 51526 57236 60472 60560 61101
61135 66220 68846 73604 83841 85478
88953 92869 91471 93510 95869 963S8
97605 102835 105001 10-6043 108450
116470 119342 124677 134725 137880
139674 144754 145508 152725 152S76
156922 158740 168366 168213 166954.

S T A

I-sze ciągnienie
205 62 78 370 806 962 1129 63 213 304 

34 40 84 457 730 2010 174 263 534 51 
611 60 97 744 849 99 3052 192 297 35ą 
55 8 / 418 32 549 61v 89 741 7o SSS 942
51 81 4057 86 143 226 80 396 525 81 810 
5030 219 328 53 568 76 766 6048 263 353 
524 623 702 805 73 7004 102 29 205 416 
816 902 8193 296 347 424 9723 833 48 
945.

10060 122 206 96 304 27 38 47 70 83 
435 86 636 79 832 11013 249 79 342 484 
548 76 690 764 820 12125 62 262 505 13
89 820 85 942 13u34 107 19 34 67 97 99 
353 488 583 989 14008 120 212 381 400 
12 47 583 665 740 75 837 41 15022 110
821 921 48 16110 35‘ 223 76 81*395 606
72 738 89v 17006 184 94 329 63 433 675 
761 82 18074 170 298 476 577 826 939 43 
65 19040 232 433 624 864 76.

20038 63 189 286 90 311 98 403 635
73 711 863 21162 75 99 279 94 797 8)3 
22 61 995 22236 322 674 704 816 929 87 
23032 117 37 238 396 557 92 615 839 84 
910 41 58 24046 84 109 309 v57 25030 
286 .351 66 509 830 943 99 26037 303 
472 761 88 97 837 931 96 27190 272 47! 
531 791 28039 180 94 254 353 404 97 
537 626 29117 38 342 87 753 872.

30374 522 618 34 93 842 958 31020 58 
157 2.26 317 167 556 68 602 5 81 916 73 
96 32256 81 411 56 581 92 710 16 45 47 
75 873 967 33003 37 406 10 517 66b 840 
979 34631 960 .35024 110 30 46 212 92 
375 432 36 584 791 984 36030 110 64 428
52 544 66 625 715 803 7 939 37153 406 
698 907 .38120 227 317 66 626 96 718 52
822 978 39(Xf9 160 277 387 492 591 759 
861 64 985.

40275 320 408 15 675 751 59 64 856 
78 953 41076 84 113 39 278 384 423 791 
98 923 95 42097 l 13 330 437 505 6"  632 
729 86 901 69 43297 397 416 666 889 947 
44u98 157 262 86 388 99 478 576 689 736 
58 946 45031 65 175 295 400 13 55 578 
710 310 71 920 46014 118 233 392 403 
610 {491 4 7 (>26 271 96 357 47 7 96 535 621 
775 884 932 53 48047 82 292 411 52 612 
701 811 933 49077 167 92 302 48 451 651 
60 82 733 78.

50278 342 406 24 551 707 41 83 886 
941 SI 51221 63 345 444 601 711 49 
52262 626 52 90 732 53033 43 226 91 377
90 514 712 836 938 54062 162 275 444 
73 541 724 930 55033 127 71 236 49 316 
459 509 18 661 56128 90 211 12 37 389 
98 +90 633 738 55 74 880 938 57072 398 
432 763 816 58238 318 49 62 75 472 94 
721 59061 210 475 653 738.

60067 117 52 4.81 86 551 90 610 705 
61000 77 117 23 265 312 491 537 877 916 
62025 145 49 363 75 320 49 445 62 612
28 66 729 46 827 63072 300 495 627 751 
54 821 976 91 64016 14 48 84 213 14 418 
584 681 783 868 923 65053 98 150 67 205 
314 603 10 39 708 831 66048 89 274 349
582 747 69 891 914 67271 338 525 53 
769 861 6-8067 76 470 700 879 69003 63 
218 34 9 2 412 16 516 662 835 926.

70020 45 53 118 15 231 61 317 127 48
614 724 59 892 99 71139 291 312 59 856
70 951 72163 228 79 494 542 6.30 714 22
29 930 73019 51 78 174 81 204 569 97
*18 863 95 917 74111 46 85 212 313 20 34 
462 602 49 732 75004 13 165 212 46 385
583 711 927 .

76055 >42 88 324 67 429 613 17 77 
88 70 ' 818 61 925 "7266 104 501 10
766 95 8 ,3  929 T  78178 2-38 313 51
67 444 589 605 809 944 79069 12 123
321 751 805 915.

*0029 36 137 383 464 9?s «4 81*84'

1!

Zl. 15.000 na n - r y : 34193 155961.

Zl 5.000 na n - r y : 4046 27025 34181.

11  2.000 na n -ry  9776 11638 34558 
57341 60437 35587 94497 102169 104519 

111386 114301 120301 148593 149370

15/214 151141.

Zl. l.OOfJ n a  n -ry : 4194 9720 19016
19910 21327 26683 29056 38529 41405

44420 42836 49643 545.57 65179 71846

73145 73920 80350 80494 81161 88232
108593 110229 114330 128343 141922

145555 146262 147211 149877 150.514

155367 157S06 161129 163451 164835
165810 168683.

W  K  I
398 s?144 53 208 59 437 5.33 97 722 823 
35 83022 95 96 221 69 502 56 6*44 704 
33 815 10 924 71 84196 259 445 582 792 
957 85014 130 31 277 365 82 456 535 
62 91 629 766 76 937 93 86005 41 307 
37 678 718 822 83 96 907 87010 67 76 
104 80 24? 83 617 736 922 88120 97 90 
257 73 3)5 16 69 468 60 533 704 31 34 
55 98 832 89069 84 171 75 286 472 619 
72.

90106 208 317 97 619 94 703 9/1
91137 33 238 563 627 95 -824 33 52021
46 87 74 93216 .347 481 79,3 9-1229 83
34? 7 .585 602 83 753 950 95U78
121 83 55/ 659 7.31 36 86 550 96006 
140 64 269 m  92 532 62 634 701 97015 
54 116 93 588 643 53 863 901 98051 
73 147 51 263 338 66 69 108 67 86 558 
83 645 782 861 992 990,?9 -,7 84 133 
276 3,85 489 556 606 17 43 942.

100014 86 171 548 70 616 770 859
916 62 69 86 101058 385 93 437 90 536 
39 99 648 769 102161 263 75 78 451
82 665 844 103003 20 154 214 191 574
672 731 Si 7 86 104177 *98 370 79 190 
51U 31 82 645 958 105014 24 464 76 913
54* v43 106003 40 59 99 248 343 66 447
5.31 749 50 833 939 107089 94 287 504 
662 715 965 108089 107 92 224 46? 50o 
686 895 969* '09017 53 85 1.7 6 91 29 / 312 
29 64 71 605

11005? 122 456 622 26 869 936 78 
11 KWI 106 15 65 59 89 362 91 470 79 
606 70 777 300 904 it> 36 57 112221 312 
23 167 551 671 892 936 113112 304 87 98 
864 977

114175 286 468 85U 958 11.5153 577 
785 886 909 27 06 54 79 85 116072 118 
69 411 23 507 79 94 638 61 700 830 67 
117-385 431 561 624 933 118070 408 70 
545 71 907 119051 97 133 96 306 765 75 
840 90.

120027 167 719 64 473 622 43 47 763
94 98** 121004 76 186 269 83 90 851 
>35 122094 14758 223 64 468 631 ,37 731 

87 o90 98 956 97 123020 29 140 4 7 57 
249 51 306 525 48 958 124110 203 79 
4 35 77 683 769 S67 994 125175 210 391 
588 684 706 38 824 ?6 16 977 126463 86 
689 98 729 38 93 95 834 12710' 31 535 
[>03 9 138001 38 235 444 994 '29140 95 
287 307 10 458 566 624 30 739.

1304)17 95 233 60 83 323 404 .36 43 
44 93 542 76 85 92 95 608 43 759 542 
911 23 36 131093 111 40 77 84 222 25
47 536 72 725 809 905 8 12 132287 454
578 87 632 83 708 24 64 914 41 13.3008
375 50* 670 729 31 93 970 18*1248 369 97 
678 736 973 135002 182 346 406 39 519 
777 8,38 -,4 94 925 1 36009 14 48 1 26 58
75 253 71 672 822 137125 3P .378 610 51
743 938 | 18069 90 234 431 670 748 98 
300 27 46 923 139013 36 81 137 79 271 
404 534 52 744 89 91 970

140422 25 703 49 822 43 67 922 141001 
29 479 504 998 142171 249 51 306 526 
43 525 143051 96 186 214 422 504 44 
888 144046 72 279 404 527 19 50 676 778 
855 907 15010 50 63 187 368 124 75 616 
57 81 803 901 146160 408 96 518 22 700
95 147046 5-2 60 87 108 255 443 5?5 ?9 
743 823 148068 141 92 334 429 652 717
806 35 942 149110 16 43 200 85 3-54 484
685 866.

15IH984 106 ?n 34 313 414 80 525 7?i 
29 894 151068 26? 78 377 618 6*1 72 720 
61 77 93 807 913 39

152093 144 302  433 »9 561 675 817 
933 82 153030 172 268 .304 523 62 85 
90 369 918 90 15-101, 78 101 209 3-32 65 
507 644 8.36 35 934 60 86 155067 160 
u, 244 9 2 149 404 36 640 156025 127 
246 366 50? 63? 773 82? 956 T57W1 los
892 919 51 79 158132 ?48 416 38 504

6-18 159066 99 117 42 369 S9 474 590 618
827 m .

160156 237 351 61 92 579 39 619 96
648 159066 69 117 42 369 39 474 590 618
980 162325 58 8,1 403 708 47 836 67 99 
901 38 163154 82 201 91 489 558 612 
741 47 63 835 46 164143 77 201 331 8-3
604 66 82 885 165000 8 12 207 2u 384
631 726 78 838 166173 390 582 726 831; 
3b 167007 72 114 330 43 453 507 770 
85 93i 168193 273 325 556 622 51 721
70 889 169109 26 98 241 58 330 65 477
575 8h 604 7 81 723 819 9S8.

If-gie ciągnienie
1207 58 312 13 26 439 539 55 609 809

2134 587 3465 929 4421 634 45 5028 62
202 27 826 967 6785 7071 303 411 68 
676 S71 96 80)8 255 411 80 791 9831.

10038 260 382 437 606 967 11174 410
76 521 756 12015 96 858 13282 369 403 
664 755 806 40 14254 66 532 74 15263
77 17269 646 71 808 10219 630 54 

20432 21071 342 509 16 752 56 81
863 901 22123 360 435 87 811 2.3072 
145 261 456 792 822  37 24160 535 761 
25335 12 589 709 47 26063 74 889 975 
27004 716 64 68 994 28046 318 83 553 
689 872 81 29241 395 531 786.

30546 65 960 70 31107 75 306 27 524 
891 971 32686 33100 569 652 719 896 
942 48 342.34 77 622 990 35165 236 705 
69 946 36255 611 58 37670 88 771 SI
866 9S5 3S0S6 175 437 541 90 987 39227
50 479 09 528 833.

40429 638 989 41012 65 216 321 93 
449 818 42407 6*12 748 935 70 43400 
652 44051 2.3553 608 752 942 68 85 
45070 454 749 461.39 436 36 641 880 947 
47701 22 69 48074 198 290 392 515 46 
49046 102 205 38.3 443 742.

50061 256 804 67 51024 37Q 92 692 
52173 717 884 53140 578 94 684 54U13 
l l «  210 304 88 592 682 961 3507) 243 
499 610 56165 657 765 93 57220 26 444
o63 7^6 58088 595 719 74 961 59655 74
709 945.

60006 224 717 905 71 61344 589 686 
813 62'32 213 536 730 641 >8 320 500 
93 692 65103 222 371 441 „06 84 962 
66046 66 272 88 354 90 670 67441 65 
578 88 89 >69 68202 463 739 937 42 
69071 759.

70348 88 496 845 953 T138S 54 5 "0 
946 73 72344 62 156 73547 786 75381 
518 774 76 908.
76126 202 555 699 S46 94 77001 115 473 
538 6S7 78448 529 629 967 79221 858 

80053 440 539 821 81167 4.54 58 602 
846 82416 588 771 76 83164 541 993
84198 200 55 322 466 541 52 683 85157 
384 795 934 86347 435 87103 438 600 
861 962 8S236 53 460 582 825 942 89053 
320 54 524 94 64) 713

90U53 787 978 91007 437 527 812
92025 138 500 800 926 93117 532 72 657 
799 970 94404 788 813 95195 700 96197 
250 92 732 916 97132 746 806 98204 588 
973 99025 iGO 526 614 916

100015 233 491 587 601 802 101002 
10 291 537 773 885 102242 88 95 667 
779 103028 215 51 465 803 7 104130 537 
986 105179 645 106170 349 603 90
107008 62 390 732 911 108069 113 28 42 
247 358 604 902 109094 183 788

110168 489 620 66 73 800 111604 62 
112025 i 29 513 645 75 742 113310 69 
437 671 705 43 81 85 114561 638 895 
1152)16 481 668 908 19 116276 636
117092 206 12 71 633 54 95 725 118381 
663 757 119450 631 734 82 

120002 174 493 693 944 121287 688 
913 34 122504 842 123131 241 8 )6  91 
12-,271 409 782 125008 ,3  260 387 651 
839 900 126100 16 25 633 750 127H81
203 439 550 679 907 128157 200 44 702 
956 129083 354 712 69 832 81

130040 131103 213 59 701 860 132258 
345 91 586 732 48 943 1.33026 83 101 77 
374 522 134169 675 920 87 1352'4 309
513 706 136089 116 651 872 137469 99
558 612 51 65 774 138237 580 815 9?t 
42 93 139005 225 548 817 96 941 13

140267 383 86 91 611 35 839 141323 
758 142190 634 8-31 143035 151 60 72 i 
335 ,02 964 144481 862 145139 266 321 | 
75 458 669 824 65 146100 50 56 380 718
51 l  147222 351 545 623 711 148433 584
729 78 824 986 149341 542 784

150182 385 452 (W2 og 806 151184 272 
d46 '52676 926 153648 856 903 46
151639 725 1550-39 627 892'94 902 16 
156023 32 91 190 524 26 157003 20 55
576 94 158114 159084 768 808 944

‘ 60292  301 402 61 891 161288 689
162050 180 215 564 983 163163 91 203 
6.33 788 942 164077 104 243 .330 420 7i4 
165020 103 84 677 769 837 944 166298 
552 686 167185 453 529 62 168345 525

618 746 93 169057 251 538 68 652 806

■II i kV-te ciągnienie
281 371 499 558 767 856 1059 115 94 

248 687 96 754 2089 143 517 39 86 
3442 509 52 645 882 4051 387 506 717; 
5046 223 464 990 6249 806 7430 52?
801 64 995 8126 776 919 9168 247 46S 
733 92 807 960

10170 210 11079 220 40 607 20 848 87 
12183 97 294 812 13078 238 302 460
590 641 14142 427 819 20 150u5 441 632 
936 16186 369 444 780 17231 73 84 
569 860 18164 19252 452 699 887 940 

20134 43 449 780 907 21270 340 49
53 63 / 22100 2326-3 992 24007 103 222 
429 5J6 876 25360 601 26436 737 27253 
98 555 789 8023 229 582 S51 29218 32 
895

30141 631 754 31013 90 6|4 o85
32037 250 79 498 952 82 33120 93 5 
34325 752 35534 602 67 99.5 36256 83 
37410 82 563 60,3 712 
38349 400 819 39533 744 905 7 35 65

40258 603 839 51 41154 83 421t i 467 
43083 385 604 26 961 44219 366 675
,5.10 727 924 44 46609 75 91 47163
48076 379 91 908 49357 849 

50006 213 369 503 611 33 832 5 H79 
778 935 52148 269 422 6i7 76 924 53087 
370 413 757 639 995 54113 228 29 665 
55021 221 798 853 56081 406 51 505 95.3 
57041 1&i 339 81 414 617 989 91 58123 
554 753 894 922 77 59180 93 200 70 302 
926 78

60290 30s 17 42 764 831 61002 144
309 958 62504 681 723 25 916 63271 781 
64139 437 99 65095 224 39 402 589 660 
819 92C 66259 411 89? 972 68091 226 
3x9 87 69170 244 371 618 77

70308 61 561 63 986 711.31 766 867 
72615 75 880 73211 30 3? 574 824 74705 
75061 200 396 642 69 759 905

76000 73 80 198 598 856 35 7 7123 537 
709 805 78445 757 884 79079 81 103 14 
330 474 838 970

80417 27 99 859 81326 408 601 37
82407 556 732 828 83026 931 841)81 .329 
506 94 627 85 85133 267 325 S il 999 
86037 276 302 461 500 899 87519 680 
781 812 SS069 689 998 89583
88700

90105 355 464 954 91279 411 70 783 
92065 506 801 93149 52 82 356 7'*J
94021 207 17 409 708 95178 96709 33 
97,89 225 87 98010 154 413 99360 99 
745 962

100377 406 48 663 868 990 10107o '50  
503 71 97 778 102043 202 103879 104168 
260 5.34 105022 60 359 7)9 872 106413 
23 35 84.5 107538 783 863 9 13 103166 
202 332 431 109233 450 587 702 55
830 962

110174 507 67 658 804 44 11 i U * 
366 556 112056 99 198 316 75 631 924 
11.3244 46d b90

114084 106 243 424 845 947 53 
115220 339 648 116173 518 71 99 613 
84 1 65 9 77 117043 50 342 494 5 45 776 
873 118163 016 S30 78 81 119172 319
802 957

120153 420 552 95 842 121027 £1 
172 74 89 537 53 847 56 956 123038 
110 234 322 431 547 123184 520 771 
890 124717 21 88 S28 975 126390 415
54 526 82 745 805 980 126168 251 75 
96 488 503 619 708 81 824 127057 417
819 128032 252 36G 531 94 743 129UIS 
46 131 628 965.

130214 66 855 71 131501 699 802 
132182 240 670 13305.3 71 73 175 613 
799 903 134102 629 135255 512 729 
953 136356 754 835 97 137073 107 
239 325 618 723 891 138629 83 92 818 
88 139060 391 481 712 833.

140212 4 0 1  601 141316 560 601
922 142055 106 277 632 770 143236 
494 625 975 144085 422 588 624 47 
744 840 919 145417 97 678 747 807 
31 902 97 146139 21.3 303 84 402 505
820 951 83 147218 50 52 .361 806 
148201 80 422 542 6Q0 149339 604

150132 225 345 476 569 875 151144 
78 681 741.
152222 ,3954,64 765 153120 79 326 703 
966 154025 194 287 921 155334 49297 
629910 156188 200 56 355 4330 97 
512 900 157214 494 510 724 36 821 158 
211 3651 41457 600 159014 306921 64 
160011 112 28 43 504 833 161723 S jf 
162205 57o 76? 8S3 98 163 519 1 64 225 
319 97 416 688 895 913 165152 166U8 
34 312 73,3 80 92 167147 322 615 44 760 
168367 509 607 957 169523 964.

Fiylamy motylek
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DRUKARNIA
IN I PO -IGA TORNIA

ii ZNICZ"
!: W ilno, ul. B iskup ia  4, i
i : T e le fo n  3-40 i

i | D z ie ła  książkow e, książki \ 

V* dla u rzędów , bilety w izy - i 

?J tow e. p rospekty , zap ro - : 
|j szenia, afisze i w sze lk iego  i 
j j rodzaju roboty drukarskie
I j WYKONYWA f
\ \  —  P U N K T U A L N I E  —  i 
i| T A N I O  i S O L I D N I E  j
: i i

0|ciec rodziny
poazuku je  pracy b iu row e j lub  
jak ie jko lw iek . by lebym  m óg ł 
dać skrom ne utrzym anie. Ł a s ­
kaw e oierty k ie ro w ać  do adm i- 
nUtraeji „K urjera  W ileń sk iego*4 

p o d  .W d z ię c z n y "
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k

P R A C O W N I A

O B U W I A
M. DRZEW1ŃSKI

Ul. Wlleftska 35
(wejście oa PI Orzeszkowej) 
Przyjmuje ubslalunki i reperacje

Ś P  AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA.fi
M a szy n istk a

P O S Z U K U J E  P O S A D Y

jak  rów n ież m oże być angażo­
wana do b iura na term inow ą 
pracę, rów n ież wlykonuję różne 
prace w  dom u po b. niskich 
cenach. Łaskaw e o fe rty  do Ad 
, Kurj. W il . "  pod „M aszyn istka"

B I  - J B L i i u j j ' J U H !  3 L-j
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Z ZIEMI NOWOGRÓDZKIEJ

H O R O D O
( Przyczynek, do monograf ii powiatu lidzkiegoj

Nazwa „Nahorodow  iczo“ , według 
dociekań monografistów  pochodzi o I 
słowa: „Nahoroda, nahroda (nagroda!1*
—  z tego należy przeto wnioskoway, że 
Nahorodow iczy musiały nyć komuś po­
darowane. jako osiedle jeszcze nie posi i 
dające swej nazw7y.

r ifc * *

Nahorodcw icze połażone sa w7 ki 
runku południowym w' odległości 11, k i ’  
lometrów  od m. Bielicy, a 5 kim. od przy 
stanku kole jowego Jacuki na trasie Li- 
aa - Zdołbunów, tuż nad rzeką MołczaJ 
kii, koło wsi tej samej nazwy.

W  cieniach w iekowego  parku żary 
sowuje sic; drewniany, m odrzew iow y 
dworek  zbudowany na wT/ór tycli pała 
cyk ów. które jeszcze do dzi'. można spoi 
kac w Now ogódczyznie. —  dalęj zahudo 
wania folwarczne, domy gospodarcze, 
tartak i mł\ n. a następnie wystrzela w ie 
życzka nad budynkiem zbudowanym na 
w zó r  baroku włoskiego.

T o  starożytna świątynia kalwińska.
Gospodarz p. Stanisław Dmochowski 

onecny włiiściciel majątku Nahorodowi- 
cze, wyszedł na nasze spotkanie i z miej 
-sca zaprasza na herbatkę. W idać, że tu 
jeszcze królu je staropolski obyczaj.

W chodz im y do pałacyku, dzis już 
podniszczonego zębem czasu.

Na frontonie obraz M. B. Częstocho \ 
skiej, wykonany na bronzie o n iew iel­
kim rozmiarze, u dołu herb właściciela,
—  mieszkanie wewnątrz podzielone na 
kilkanaście pokoi, urządzonych sk roni­
nie, lecz z. gustem. Tchnie tu prostotą i 
swojskoscią,

Na ścianach porozwieszane stare ma 
lowidła portretowe oraz okoliczne pej 
zaże. Na zapytanie czy przypadkiem 
kto j z jego rodziny nic za jm ował .się ma 
larstwcm, odpowiada, że przodkow ie ji 
go  szczególnie zamiłowani byli w tej 
sztuce, a ojciec jego fi. p Wład\ sław' 
Dmochowski oddawał się j t j  w każdej 
chwili.

Po  zwiedzeniu urządzeń fo lw arcz ­
nych. uprzejmy gospodarz na naszą pro 
śbę opow iedzia ł histoję Nahorodowucz.

Słuchamy w zadumie historji o prze 
szłości, która jak taśma filmu —  p rze ­
w ija  się przed oczami.

mc *  *

Bliski przy jaciel L itarowa N o w o ­
gródzkiego. Mater Jonas, z niewielkim 
oddziałem junaków nowogródzkich, po- 
sttwM się ścieżkami leśnemi, okalając* 
mi Nowiny i Zdziatław (Zdzięcioł). chcąc 
nitspostrzeżeme obejść J>oki obozu krzy 
żackiego, rozłożonego w7 kilku punktach 
pu- zezy nadniemeńskiej, cz\ to w Pogi 
rach pod woflzą Sanlanasa Georgesa, 
czy też w Korowatn ie i Bielicy z jednej 
i drugie j strony Niemna, pod dow ództ­
wem samego Komtura, by tern łacniej 
trafić na trakt orlaiiski, gdzie W ielk i 
Książę, gotował się do  w yprawy przeciw 
czarnym  krzyżom.

Przeczuł n ieprzy jaciel wypad .lona 
sa. Obstawił więc każdą ścieżkę, wydep 
taną przez niedźwiedzia lub żubra, sil 
ną wartą z knechtów'.

Była w7iosna. W ezbrane wody Moł- 
czadzi tocząc się ku ujściu, huczały z 
daleka, zalewając puszczę wi<‘lką ławą 
powodzi.

P rzy  szumie tym, krzyżacy nie u w a­
żali za stosowne przestrzegać ciszy i c o ­
raz lo  mocniejsze rozkazy' dawały się 
dyszeć Brzęk zbroić zda się mieszał się 
z szumem pieniącej się wody. a jednak 
wprawne ucho leśnych ludzi (L itw inów ) 
odróżnia łatwi©, każdy dźwięk, choćby 
on pochodził z pól wałki tytanów

Omylił się Santanus Młody w odz li 
tew.ski przeszedł na trakt oriański .nie 
spostrzeżme, gdzie dał koniom i ludziom 
odpoczym k  krotki. W ysfcne zwiady 
wkrótce wróciły , donosząc, mu, żc siia 
Santanasa przewyższa d w ukróć o d d z i a ł  

litewski lecz napadając na tyły z ukry­
cia można wszystkich wynizac na ku­
sze

Potoczy ł się buj Odrazu zwycięs lwo 
przechylało się na stronę Litwinów’ , lecz 
gdy przemyślny n ieprzyjaciel zaczął się 
szybko z pola wTalki cofa. niedośw ladczo

uy m łody Jonas udał się za mm w  po 
goń. T o  był krzyżacki podstęp' Wciąg 
nięci w pułapkę, ginęli L itw ini pod obu 
siecznemi m ieczami knechtów. Szaia 
gwałtownie  pochyliła  się w stronę krzy 
żacką.

Otoczony zewsząd młody wódz z kij 
ku broniącymi go junakami, jużby zg i­
nął śmiercią bohaterską gdyby nie za ­
dźw ięczały ze wszech stron znane lite w 
skie rogi. Na spienionych koniach, nao­
kół wysunęły się włochate postacie Bon 
dar i Krzyw icz z Gieżgałłą na czele. Kró 
tko już trwała wałka. Pobojowisk© po ­
kryło się trupami w białych płaszczach 
z krzyżam i czurnemi

W  dw7a dni później, po połączeniu się 
z L itaworem , który już zresztą krzyża 
ków  zgrom ił w puszczy Lipiczańskit j, 
bohaterski Jonas kazał ustawie w m ie j ­
scu osiągniętego zwycięstwa —  wielki 
kamień z w yry tym  napisem „Bohaly- 
roni1' —  który do dziś dnia w parku na 
horodowickiu i leży, -—  zaś Bondaroni 
dał całą wielką przestrzeń puszczy, k tó­
rą na znak daru —  Nahrod/iczami na/.

wać kazał, a Gieżgalle kazał wystawić 
zameczek, któryby go do samej śmierci 
od napaści wroga miał chronić Na leni 
miejscu dziś stoi wieś Giedżgały.

*  *  *

Nahorodow lcze. jak i -inne majętno 
ści litewskie, z czasem przeszłe we wła 
danie książąt Radziw iłłów  którzy jak 
wszędzie w swyeh dobrach, tu założyli 
zbór hehyeckiego wyznania, by w w ie ­
ku \YJ oddać je W elam inow i Rudzkie 
mu, biskupowi kaiwuńskiemu, który w 
r. 1554, Jmduje kościół Kalwiński opisa 
uy na wstępie, dziś dzięki pracom kon­
serwatorskim jeszcze w dobrym stanie. 
W  roku 15(59 odbywa się tu zjazd bisku 
pów dysydenckich przed Un ją Lubelską. 
Pod koniec 1570 r. biskup Rudzki jwyjoż 
d/.a do Rzymu, gdzie podczas swej by t­
ności tak się gorąco przejął ideą unji. 
że po powrocie  do kraju stał .się jej wiel 
kim propagatorem Nahorodowiczc 
więc oddaje możnemu rodowi Bułhaków 
a sam wyjeżdża do K ijowa, gdzie został 
mianowany metropolitą unickim. W  wie 
ku X V I I I  Nahorodowńc/e przechodzą 
na własność Tyzenhauzenów. którz\ zbu

dowali na m,ejscu zniszczonego pałacu 
murow ani go, dziś istniejący dworek, o 
raz ceruiew z modrzew iu (dawniej uni 
cką, dziś prawosławną).

Po Tyzenhauzenach. w r. 1782 Naho 
rodowicze objął we władanie jenerał W. 
P Ignacy Morawski, a po jego śmierci 
Sądy £xdewazorskie rozdzieliły Nahoro- 
dow icze na części, które kupiła, ale juz 
nie wszystkie, slaroscina bielicka —  Ł ę ­
ska i ona to następnie wraz z wsiami 
Nahorodowacze, Korszaki, Zaczepicze, 
Ciedzgały i kilka mniejszych lo lw a rk ów  
odsprzedała pradziadowi obecnego w ła ­
ściciela ś j). Ignacemu Dmochowskiemu 
marszałkowi powiatu oszmiańskiego w 
jiicrwszych lat dziesiątku X IX  w. S w ó j  
wielki dworski obszar właściciele rozda 
li śród m. jscowego włościaństw7a, zosta­
wiając sobie tyle by starczyło im na spo­
kojne życie

Antoni BałabaunkL
I1. S.
Za materjał udzielony mi przez Ar­

chiwum grodzieńskie i w ileńskie oraz 
przez p. Sł. Dmochowskiego, serdecznie 
dziękuję. A. 14.

Z życia parafjalnego w  Baranowiczach
Baranowicze to największe mia.do 

na terenie całego województwa nowogro 
dzkiego. Jest to młode miasto p o w ia to ­
we. L iczy  zaledwie 50 lat istnienia. l ’ ro 
sio i rozbudowało się i stało się z jednej 
karczmy, pobudowanej przy stacji k o le ­
jowej, ruchliwym ośrodkiem handlu.

W tein mieście od roku 1911 jest pa- 
rafja katolicku. Zycie re ligijne katoli­
ków7 haranowickich p ierwotn ie skupiało 
się koło maleńkiej, drewnianej kuphrz- 
ki. W  roku 1925 wybudowano niewielki 
drewniany kościółek. Parafja  katolicka 
tymczasem powiększała się i j iarafjame 
zaczęli myśleć o wybudowaniu obszernej 
murowanej świątyni. Parę lat temu pow 
siał konu.et budowy kościoła pod wez 
waniem K ró low ej Korony Polskiej

Życie parałjałne w Buranowiczacii 
w ostatnich latach płynęło nurtem sen­
nym, ale biskup Bukraba ks. proboszcza 
zabrał do Brześcia a na jego miejsce na 
placówTkę baranowieką, która uchodziła 
za trudną przysłał dawnego kapelana 
36 p. p , długoletniego prefekta szkol śre 
dnieli z Brześć ia ks. Borysiuka. N ow y 
proboszcz z energją n iezwykłą i z wielką 
umiejętnością zabrał się do pracy. Potrą 
fi l  szybko zor jentować się wT m ie jsco­
wych stosunkach i gorfcv.it' zabrał się do 
pracy gospodarczej, duszpasterskiej i 
społecznej.

.Najpilniejsza była praca gospodar 
cza, bo kościółek baranowicki był bar 
dzo opuszczony —  a że stoi wpobli/.u 
prawosławnego _ soboru, okazale się 
przedstawiającego, bo murowanego, — 
więc trzeba by ło  dać swaadectwo, że 
katolicy o swoją świątynię dbać po tra ­
fią i ofiarnego grosza na ten cel nie po 
żałują.

Pracę gospodarczą zaczęło w parafji 
baranowiek iej od uporządkowania we 
wnętrznego kościoła Postawiono w  nim 
20 wygodnych ławek Drzewa dostarczył 
ziemianin, a zarazem obywatel m. ba- 
runowócz p. Kotłubaj, a stolarze z w ię ­
ziennej stolarni zrobili bardzo porządnie 
ław'ki za 200 zł. Przed Bożem N arodze ­
niem z cudownego miejsca pielgrzymek 
pobożnych; z Piekar na Śląsku, sprowa­
dzono żłobek z 20 figurami, kosztow'ił 
hm nabytek 400 zł. Sprawiono dla ozdo­
by kościoła dwie figury przedstawiające 
iw. Stanisława Kostkę i św. Antoniego 
kosztem 380 zł., zrobiono drzwi wejściu 
w'e oszklone, wycięto też boczne wejścia.

Paratjanie, w idząc starania ks. probo 
szcza w7 kicrunk u ozdobienia świątyni 
poparli go ofiarnie. I tak duży, piękny 
ży randol za cenę 300 zł. sprawni oby w a 
tel m Baranowdcz p. Barancew icz, dni 
gi mały żyrandol sprawili pracow nicy 
Banku Polskiego, oddziału baranowick.e 
go. Parafjan ie zatroszczył, się o szaty l i ­
turgiczne i bi( liznę kościelną. I tak (j.

Kotłubajowa sprawiła albę, p. Stafjejo- 
wa 2 obrazy, p. "Mińsku duży obraz, p 
W ołoszczynowa chorągiew serca Pana 
Jezusa. Troszczą się też poczc iwe paraf 
ju ik i  o kwiaty doniczkowe i cięte i ol 
tarze są stale pięknie ukwiecone. A  ołt-i 
rzy tveh przybyło, bo powstały dwa bo 
czne ołtarzyki, św Teresy i ś w t . JózeJa. 
Z prac tyczących się wewnętrznych u 
rządzeń kościoła wymienić jeszcze nale­
ży naprawienie dwóch fi.-diarmonij koś 
cielnych, na co wydano 180 zł. R iperar  
ję  przeprowadził specjalista, sprowadza 
iiy z Grodna.

Gdy tak uporządkowano i zaopatr/o 
no w rzeczy niezbędne wnętrze kościo­
ła, ikolei rozpoczęto porządkowanie ko 
śeioła zzewnątrz, oraz zabrano się do na 
dania miłego wyglądu otoczeniu kościo­
ła. Kosztem 050 zł. dokonano naprawy 
dachu i pomalowano kościół zzewnątrz. 
Rzemieślnicy baranowiccy, zjednoczeni 
w cechach, zbudowali okazałą bramą 
w-ujściową kosztem 200 zł. Ksiądz pro 
boszcz zbudował parkan murowany k )  
ło tej bramy i kazał ułożyć szeroki wy 
godny chodnik z p ły t  cementowych, wy­
robionych sposobem gospodarczym, 
przytem okazało się żc płyta cemento­
wa gotowa kosztowałaby 1 zł. 20 gr. a 
wyrobiona również, dobrze we własnym 
zakresie tylko 40 gr. Otoczono cały pla 
kościelny porządnym wysokim  parka­
nem, ustawiono dla wygody w ie rm c h  
ławki z poręczami. Kosztowało to 1000 
zł. Również prowadzenie organizacyj pa 
rafjatnych nie daje się dzisiąj pomyśleć 
bez Domu ,'Parafjalnego, postanowiono 
odbudować i odremontować służącą na 
ten cel dawną kapliczkę. Zrobiło się to 
kosztem^2 tys. zł

W  ,.Domu ParafjalnynL* stałe siedzi 
by mają dwie organizacje, a mianowicie ' 
To  w. Caritas i Stowarzyszenie Młodzie­
ży katolickiej Przybudowano szatnię i 
usunięto stałą scenę w- salce parafjalne.j 
T ym  sposobi m powiększono obszar sa­
li do takich roznu irów7, że 100 osób wy 
godnie będzie mogło się tam pomieścić. 
Scenę st iłą za siąpi scena przenośna, roz 
bierana. W  sali zrobiono pk-c kultowy 
Za salą będzie maty pokoik na pomiesz­
czenie rekw izytów  teatraln. i hibijotecz 
ką Młodz. KatoIick'ej. Obok Domu Pa­
rał jalnego druhny mają ogródek kwili 
to w y  5 boisko do gry w siatkówkę. Po u 
porządkowani iu kościoła wewnątrz i 
zzewnątrz oraz Domu Para f jalnego zab 
rat się k.-,. dziś kan do uporządkowania o 
grodu i zabudowań plebanji a ponieważ 
we wrześniu spodziewana jest w Barano 
wieżach wizyta ks. biskupa pinskiego 
Bukraby więc obecnie przeprowadza się 
częściowy remont plebanji.

Ponieważ ks. proboszcz Borysiuk 
przyoył do Baranowicz 1 sierpnia 1933

roku, a w ięc już w  czasach ciężkich, kry 
rysowych, zdumiewająca jest naprawdę 
wydajaośe jego pracy w zakresie gospo­
darczym

Proboszcz baranowicki jest dzieku 
nem i ma pod swą opieką 6 parafij. Jed 
nocześnie nie zaniedbuje pracy wycho- 
w awcze j wśród młodzieży, jest kateche­
tą w szkołach „M acierzy  Po lsk ie j"  a 
wu^c w szkołaeli Handlowej i Techn icz­
nej, prowadzonych u nas przez tę o r g j  
nizacją Jest kapelanem w w-iązieniu. 
Ma tylko jednego wikarego, a parafja  ku 
10l>eka liczy 8 tys. dusz

Liczba nawróceń z innych wyznań 
za czasów jego krótkiego, bo zalćdwie 
rok trwającego pobytu wynosi blisko 
setkę Dzikie małżeństwa,, bardzo w  Ba 
ranow-iczacli liczne doprowadził w tym 
czasie do uporządkowania ich stosun­
ków7 rodzinnych udzielając im darmo 
sakramentów’ .

Imponująco wypadła liczba dzieci, 
które w7 tym roku przystąpiły do pierw 
szej Komunji. L iczba ich wyniosła 34!) 
rzecz charakterystyczna iż w  tej g rom a­
dzie by ły  dzieci liczące po lat 13. Zaopie 
kow-ano się poczciw ie itzjećmi Każde z 
nich, po wyjściu z kościoła w salce pa- 
ral jalnej dostało po kuliku kakao z bul­
ką. Taka troskliwość ujęła rodziców. T o  
też parafjanie, widząc rzetelną pracę 
swego duszpasterza jiopierują go i idą 
chętnie za jegO' przykładem. Coraz licz 
niejsze są zastępy członków- Cariiasu. 
który przed rokiem liczył zaledwie 17 
członków a obecnie m a ich 100. W  kasie 
tej organizacji harytaD w ncj zastał ks. 
proboszcz 4 zł. Obecnie obrót wynosi za 
okres roczny 600 zł. Tow . Caritas udzie 
ta doraźnej pomocy biednym, stałą opii ‘ - 
ką otacza 10 rodzin, dopomaga w wyclio  
wanin 5 Sierót, u trzym ywanych  przez 
magistrat m. Baranowicz. W zimie uzys 
kii cm od p KoBubaja 50 metrów drze 
wa i rozdał 1 0  je biednym rodzinom. Nie 
zależnie od lvcli prac ks. dziekan jest 
prezesem komitetu budowęy kościoła pod 
wezwaniem  K lo tow e j Korony Pobk ie j,  
którego budowa jest rozpoczęta. W e  
wrześniu ma się zamiar zużytkować 100 
tvs. cegieł i 156 metrów k.imienia po lne­
go. nagromadzonych na placu budowy 
'■wiąlyn. która niezadługo będzie miała 
zatwierdzone plany

Tak w ięc przedstawia się stan służby7 
kapłańskiej ks. Borysiuka, ntóry na tere 
nie baranowickim szilka ludzi do pracy 
i organizuje icli na różnych placów kach. 
Jest jeszcze tyle do zrobienia w  Barano 
wieżach m ów i do mnie na zakończenie 
długiej pogawędki, popartej wędrówką 
pokazową, która mi pozwala dokładnie 
zorjentować się w pracy gospodarczej 
dzielnego kapłana-działacza.

Stefan ja Bojarska.
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Wieści i obrazki z kraju
Postawy

O P O M N IK U  W  P O S T A W A C H .

W  zw iązku  z uroczystością odsłon ięcia poro 

tiik a  żo łn ierzom  poległym  w obron ie  O jc zyzn y  

w Postaw ach , odbytej w  dniu 2. IX  b. r. za 

liie ram  głos w  sprawne w artości artystycznej wy 

budow anego pom nika.
Jednymi z n a jpow ażn ie jszych  zarzu tów  jest 

w ybudow an ie pom nika n ie w e w łaśc.w em  m ie j­

scu ze  w zględu  na o toczen ie  i brak odpow iedn ie  

go  tła. N a jodpow iedn ie jszem  m iejscem  dia pom 

n ika  by łby  plac rymkowy po z im s ien iu  kram i 

k ó w  i  zn iw elow an iu .

C o się tyczy sam ego pom nika to jest 011 

wspaniałą k om pozyc ją  arch itekton iczną. W yk o  

nany z sztucznego kam ien ia i utrzym any w  do­

skonałych p roporc jach  nosi charakter tworu 

m onum enta lnego. U gó ry  pom nik  jest zakończo 

ny orłem  sty lizow anym , pełen prostoty i pięk 

na a jednocześn ie  konstrukcyjn ie  siln ie jest 

zw iązan y  z całością.

P ro jek tod aw cą  i tw órcą pom nika jest uta­

len tow an y rzeźb ia rz p. Jerzy Kacieszczeuko, 

k tó ry  dow iód ł sw ojem  dzie łem  iż w  ci low em  ze 

staw ien iu  najprostszych  b ry ł m ożna uzyskai 

p iękno, k tórego  w w ie lu  pom nikach w ybu do­

wanych  na teren ie  R zeczypospo lite j n ie znajdu  

jem y, Inż. arcli. Żyw iek i.

Brasław
K O N FE R E N .I.A  R O L N IC Z A .

W  dniu 1 w rześn ia r. b. w  lira s ław ie  pod 
p rzew odn ictw em  p. Joachim a Itahna odbyło  się 
w ą in e  zebran ie  d elegatów  Org. R oln iczych  Okrę 
go w ego  T  wa Org. i K ójck  R oln iczych  pow iatu 
brasław skiego. Na Z jazd  p rzyb y ło  76 delegatów  
Pozatem  Z ja zd  zaszczyc ili sw o ją  obecnością 
starosta p ow ia tow y  p. Stanisław T ry tek , p. M ar 
ja n  G awęcki i Jan •Czerniewski z W iln a , d y r ik  
to r  S tacji D ośw iadcza lne j w  Berezweczu p N il 
w ia ro w ic z  oraz prezes i k ierow n ik  O kręgow ego 
T -w a  O rg i K R. pow , dziśn ieńsk iego i szereg 
in n ych  osób za in teresow anych  sprawam i roi- 
niczenri

P o  zagajen iu  zebrania p rzew odn iczący  w ez 
w a ł obecnych  do uczczenia przez pow stan ie pa­
m ięci zm arłego  d łu go letn iego  prezesa O. T . O. 
i K R. ś. p. W ito ld a  K w in to , a następnie, p rzy ­
stąp iono do porządku dziennego. Ze sprawozdań 
Zarządu  w idać, że T -w o  w  roku b ieżącym  sk ie­
ro w a ło  pracę przedew szystk iom  na ro zw ó j 1 ren 
tow ność gospodarstw  m niejszych  k łóryeh  w  p o ­
w iec ie  jest na jw ięce j. P raca ta polega ła  prze- 
dew szystk iem  w fach ow ej pom ocy p rzy  k tó re j 
s ze reg  gospodarstw  m óg ł m ieć w iększy doc.hod 
p rzy  m n ie jszym  nakładzie  pieniędzy

Następn ie delegaci rozm a ilye ti u rzędów  ii 
•instytucyj w y jaśn ili sposoby w a lk i o odd łu że­
n ie  ro ln ictw a . W  końcu D yr. Stacji D ośw iadczał 
nej w  Berezw eczu  w yg łos ił k rótk i re fera t o ga ­
tunkach zbóż i sjtosobie ich  upraw y na łu t. te­
ren ie  za leca jąc  specja lną w agę p rzyw ią zyw ać  
do upraw y lnu. W  dyskusji w z ię ło  u d zia ł k il­
kanaście delegatów , który m w y jaśn ion o  dokła 
d n ie  spraw-y dotyczące Ich  gospodarstw  oraz 
ro ln ic tw a  w o gó le  w  pow iecie .

Czy złożyłeś ofiarę na 
powodzian ?

Zabytki w pow. święciauskira
W pobłiżu  wsi Mieżonie, pow. i w i ę - 

duńskiego. mieszkańcy spotykają na o- 
kolicznych polach bardzo dużo starych 
mogił i resztek cmentarzysk. Starsi m ie ­

szkańcy opowiadaj;), że na tych polai i 
w 1812 r. odbywały  się w ielk ie walki 

trancusko-rosyjskie, a inni znów że .są

to pozostałości z pobojowiska, na któ- 
rem potykali się Litw ini z kaw ahram i 
m ieczowy mi.

Ostatnio na polach znaleziono liczne 

okazy uzbrojenia z m iedzi i przedm iot}7 
o historycznom znaczeniu, (a).

Tragiczny wypadek bezrobotnego
W c z o ra j nad ranem  na szosie podw R eńsk iej 

p row ad zące j z O lk icn ik  w yd a rzy ł się b lisko  
m iasta n ieszczęśliwy w ypadek

Bezrobotny ślusarz A. Straeiański z O lkle- 
uik u d a w a ł się fu rą  d o  W iln a  w  poszuk iw an iu  
pracy. W  pew nej chw ili koń przestraszył się 
p rze jeżdża jącego  a u la  i poniósł. F u ra  w yw ró -

( ila się. Straeiański dozna ł ciężkich uszkodzeń  
ciula. P oszkodow anego  przew ieziono  w pierw  do  
W iln a  do  a inbu lato rjum  pogotow ia  ra tun kow e ­
go, skąd  po udzielen iu  mu p ie rw sze j pom ocy  
przew ieziono  go  d o  szpitala  pow ia tow ego .

SIraeiańsk i po  odzyskan iu  przytom ności, 
ośw iadczy ł: „Szukałem  pracy, a znalazłem  ka 
le d w o " .  (c ).

śftięciany
JMECZ N . -W IL E J K A  —  S W IĘ C IA N Y ,

W  dniu 2 w rześnia r. li. odbyły ąię zaw ód /  
lekkoatle tyczne w  Swięcianach, m iędzy  repre­
zentacją ..Now a W ile jk a ' a ,,.Święciany“ . Zaw o­
dy obe jm ow a ły  wszystk ie konkurencje lenko- 
a tletyczne i p rzyn ios ły  zw ycięstw o  N.-W51ejce 
w stosunku 34:3.3 pukty.

Vferz pow yższy  jak  na p row in cję  p rzyn iós ł 
k ilka  p ięknych w yn ik ów :

100 mtr. zw yc ięży ł P ią tkow sk i ;N.-\\ ile jka ) 
v. czasie 11.4.

800 m łr. zw yc ięży ł Sym onow icz (Św-ięriany) 
w czasie 2.7.1

Rzuty p rzyn ios ły  bard zie j n iespodziew ane 
w y niki

D ysk iem  rzucił W a: ilew ski (Św ietlany)- 
78.91 m ti.

Kulą rzucił K ozłow sk i j\ . \\ ile jka l 12.43 m- 
Ikułą 7.250 kg.)

P iękn a  ta poraź p ierw szy zorgan izow an a lin  
p r.za  (p rzy  dźw iękacli ork iestry ) ściągnęła set­
ki publiczności.

Napad rabunkowy w Kolonji Kolej.
O negdu j późno w ieczorem  w łosie w pob łiżu  

K o lo n ji K o le jo w e j m ia ł m iejsce napad  rabu n ­
kow y, o f ia rą  ktorego pad ła  m ieszkanka K olon ji 
M ar ja  Szu leow a.

W  godzinach  w ieczornych  kiedy Szu leow a  
w raca ła  ścieżką leśną, w yłonili, się nagie z za 
krzaków  jauas pestać, która  rzuciła  w  oczy

Szu lcow e j garść piasku , poezein w y rw aw szy  z 
jej rąk  torebkę zaw ie ra ją cą  25 zł. zbiegła .

O  rabunku  p ow iadom iono  polic ję , która  
w szczęła dochodzenie celem ujęcia  sp raw cy  na­
padu.

P rzep ro w ad zo n a  w  lesi< o b ła w a  nic dala  na 
razie  w yn iku .

MIEJSKI T E A T R  LETN I
w  O g r o d z ie  p o  -  B e r n a r d y ń s k im . 

D z iś  i J u tro  o godz, 8.30 w iecz.

„DAM A  W B IE L I"

pszczątki prastarej świątyni

.iedaw no odkryto  w  'n g l j i  w pob łiżu  Avebury 
dw a kam ienie, k tóre  stanow ią na jw idoczn ie j

pozostałość po św iątyn i dawnych  B ry tów , 
za łożonej oko ło  t8.>9 roku przed Chrystusem

Nielegalny handel 
zwierzyną

Zaobserw ow ano, że w  jesien i p o jaw ia ją  -się 
w handlu znaczne ilości drozdów , k w ic zo łów  i. 
paszkotów  Pon iew aż na te gatunki zw ierzyn y  
m yś liw i specja ln ie ,nie polu ją, zab ija ją c  ty lk o  
n ieznaczne ilości w czasie polow an ia  n i inną 
zw ierzynę, n ie  ulega wątp liw ości, że spr* idawa 
nc w  handlu d rozdy k w iczo ły  i paszkoty (lostai 
czanc są n ie przez my iliw yeli, lecz głównie 
przez osoby, k tóre  łow ią  je  p rzy  pom ocy s ideł 
lub innych n iedozw olon ych  sposób łow ien ia  
zw ierząt. Z w ierzyn a  w ten sposób złow ion a  niie 
w ykazu je  żadnych ran postrzałowych .

Do m asow ego w yb ijan ia  p rzy  pom ocy n ie­
d ozw o lon ych  sposobow  zw ierzyn y , k tóre j stan 
ilo śc iow y  zm nie jszy ł się ogrom n ie , p rzyczyn ia ­
ją się w  dużej m ierze  handlarze d ziczyzny . k tó  
rzy  zakupują zw ierzyn ę  .ło w io n ą  n ied o zw o lo ­
nym  sposobem.

Ze względu na to, że* m asowe w yb ijan ie  d ro z  
dów. paszkotów  i k w ic zo łów  szkod liw e  jest m e  
ty lko  jako ob jaw  n ielega lnego  sposobu łow ien ia  
te j zw ierzyn y, lecz rów n ież p rzyczyn i i s-ię d o  
zw iększen ia  stanu sakodliwych  owadów ' i ich  
gąsienic, co w  konsekwencji m oże w yw rz is  u je ­
mne skutki w gospodarstw ie leśnem oraz w sa­
dow n ictw ie  i ogrodn ic tw ie  —  m inisterstwo- 
spraw  w ew nętrznych  rozesła ło  okó ln ik  do w o je ­
w od ów  w  spraw ie w ydan ia  stosownych zarza  
dzeń, ceelm  w zm ocn ien ia  nadzoru  nad osobam i- 
trudniącym i się k łusownictw em , a w  szczegół 
nośei fow ien iem  zw ie rzyn y  w  sposób m edozw o  
tony 7  pow yższych  w zg lęd ów  polecono rów n ież 
zw racac specja lną uwagę na w ypadk i przenoszę 
nia lu li p rzew ożen ia  w ym ien ion ego  ptai iw a o- 
ra z kon tro low ać  ptactw o znajdu jące się w  m ie j­
scach sprzedaży. W in ili w ykroczeń  m ają być p o ­
ciągani do  odpow iedzia lnośc i karnej.

A r t u r  M i l l s

APASZKA
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego

—  Dubois i Pont Lc Bec są tutaj. Maty P iotr od ­
siaduje swoje pięć lat z Battem d ‘Al'fem.

Słyszałam, że Piotra wzięli. Ta  zabawa z w y w o ­
żeniem ludzi taksówką za miasto, nie- mogła długo 
trwać. T y  zamierzasz /.ostać w Paryżu na stale?

—  O, nie. Pont Le Bec i ja m am y tu do odw ale­
nia małą robotę, a potem machniemy do Nowego 
Yorku

—  Toś .się z n im  poknmał?'
—  A czemu nie? Gada po angielsku jak ivadk*» 

k lo ry  Francuz.
Było to prawdą. Pont Le Bec pochodził z Ranach 

by ł kiedyś trampem, żył długo z Kanadyjczykami, i 
m ów ił  po angielsku jak rodowity Anglik  T o  umożli 
w iało mu granie roli bogatego obyyyatela z kolonji ba 
w iącego na wypoczynku w Europie. Nie był taki skłon 
ny do zabijania juk Jakob Lesardo, lecz poza tent tak 
samo przebiegły i niebezpieczny, [yyonka poznała tych 
wszystkich ptaszkóyy yv tancbudach i yv tayvernaeh 
d o  których uczęszczała z męże m yy p ierwszym rok i 
po ślubie. Uciekła od niego, gdy się pTzekonała, z cze 
go  żył i z jak im i ludźmi się zadawał. Możeby się n i 
yvet /. tem pogodziła  i przebaczyła mu, gdyby nie to,

że kiedyś spróbował posłużyć .się w jakiejś bandyckiej 
kombinacji je j osobą.

Levarde św idrował żonę paciorkowatemi, czarne- 
mi oczyma. W  sercu je j  nie pozostał dla niego a m ' je ­
den okruch miłości. N,ię wiedział, czy go teraz niena 
yyidziła, czy też był je j zupełnie obojętny T o  tylko 
wic dział, że gdyby zdołał w niej rozdmuchać iskrę 
dayynego płomienia, jego bandycka kat jera zyskała 
by silny punkt oparcia. Ujął ją za rękę, ale* mu ją  wy 
wała.

Uśmiechnął się lcwa-.no. odsłan ująć zniszczone 
zęby.

—  To  m i cię teraz nie wolno tknąć?
—  Lep ie j  nie próbuj. Wola łabym, żebyś mi dał 

w  łeb niż pocałował, ale Kp ic j nie próbuj ani jedne­
go, ani drugiego,

Mówiła niewyszukanym językiem, jakiego zaw 
sze używali m iędzy sobą W  tej chwin trudno w niej 
by ło  poznai szykowną i grzeczną tancerkę z kabare­
tu. Oczy jej świeciły gn iewnym  blaskiem, usta drgah 
w  brzydki 'siposób. Henryk Kolyat zdumiałby się, że 
cicha Iwonka mogła się zamienić w taką turję.

Levarde oparł się plecami o drewnianą poręcz 
cofs i si**gnął do kieszeni jio tytoń i bibułkę. Zwniąw- 
szy papierosa, zapalił go i zaciągnął się głęboko d y ­
mem. Oczy jego przesunęły się badawczo po postaci 
żony. Pokręcił głową. Elegancka sukienka, parę klej 
nocików i świeżo zaondulowane włosy św iadczyły o 
dobrobycie.

—  Dobrze ci się pow odz i?
—  Ano zarabiam. Umiem lańczye, to mi płacą.
—  A le  pewnie wolałaś naszą jawę ,i naszą tanc- 

Imdę?,

—  N ic  ci do tego. Go wolałam, to moja sprawa.
—  Masz kawalera? —  zapytał ostro.
—  Nie, ale choćbym miała, to i takbym ci nie p o ­

wiedziała. Żebyś go dźgnął nożem tak jak tamtego!
—  Odpokutowałem za to.
—  Należało ci się. Ano, miałeś przy jem ny urlop
Lcvarde zadrżał i wyciągnął przed siebie ręce, po­

kazując blizny po ka jdatlacl)
—  Mam takie .same znaki i na nogach. Trzym ali 

mmc całenu dniami przykutego na łańcuchu do ścia- 
ny —  jak dzikiego zw ierza -  goęzej, bo zwierza n ie  
trzymają w  ciemnicy. Po  miesiącu wyprowadza li  nas 
nu powietrze, żebyśmy nie stracili wzroku. 1 po- trzech 
dniach znowu nas pakowali do ciemnicy. Chodzi! 
koło nas Arab Ten wycierpiał się kiedyś dużo od bia­
łych, to też mścił się za to na nas. Stawiał wodę tak 
daleko, żebyśmy nie mogli do niej sięgnąć i śmiał się 
z nas jak  opętany. Zabiłem psa na pożegnanie ale 
coni się od niego wycierpiał, tum się wycierpiał. Że­
by mnie teraz mieli zesłać spowrotein  do tego piekła, 
tobvm się zabił. Ż yw egoby  mnie nie wzięli, T y  n ie  
wiesz co to jest. Takiego drugiego miejsca niema na 
świecie.

—  Ano, musisz się teraz pilnować...
—  Poszłabyś do polic ji  i powiedziała, żc wróci-* 

ł e m t ?

Zkolei oczy bandyty zaświeciły niebezpiecznym 
ogniem. W  jego środowisku denuncjacja mdi Wiz iła za- 
grzech nie do przebaczenia.

—  Daj mi tylko spokój, to możesz się nie bać 
Znalazłabym przed tobą obrońców, ale jakbym  nie- 
żnalazła, to nie m iałabym innego sposobu.

(D. c. u.)
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K U R J
Na tyłach

W iln o  zostało zatopiono afisz.m ii ,,Maraton
0  m istrzostw o I ’o lsk i“ . T o  g igan tyczny w y sil/ik, 

ten potężny 42 klin. bieg.

Jadąc m otocyk lem  kontro lnym  zam yk a ją ­

cym  b ieg musiałem  noJens yolens obserw ow ać

1 a lkę ty lk o  dwu ostatnich b iegaczy. A  taki w y ­

siłek ostatnich w yże j cenić musimy niż tych 

p ierws/ycii. gdyż liicc pełne .1 -i pół godziny po 

deszczu i slocie, w iedząc że żadnych tytu łów  

ani honorów  się nie zyska, m oże ty lko  sporto­

w iec  w  petnem tego stówa znaczeniu. T ym  też 

outsiderom  pośw ięcę n in ie jszy fe lje lon .

Jedziem y na końcu razem  z autem snnltnr- 

nem . zapctianem  kib icam i. Sznur zaw odn ików  
p ow o li się rozciąga, tak że na 20 kim. odległość 

m iędzy  p ierw szym , a ostatnim  w ynosi koło  4 

kim . Ostatni zaś sinmk-ły b londynek  z numerem 

„3 “  zysku je  c iłą  m oją  sym patję M ijam y punk 

ty  kontro lne, gdzie sędziow ie  z. całą sumiennoś 

■clą notują numeru przeb iega jących . .Spotykamy 

k ilku  znanych m otocyk listów , k tórzy korzysta­

jąc  z p ięknego dnia (poża l się Boże) obozu ją  

w  sąsiednim  rowie w dość m iłom  tow arzystw ie .
Pub liczności na trasie „m n óstw o  .

—  Ot paniusia ten b ieg to „m a rd a fo n " na­

zyw a  stę, a znaczy się b iegnoin  oni b iedulk i, aż 

k tóry z nog nie pow ali się a w tedy już jego  

„ ta  au ta" do św. Jakuba dostawali.

D ziw u ją  się babiny, jak  ci ludzie po desz­

czu  i b łocie  biegną, gdy obok  takie w ie lk ie  anto 

pędzi. Spotkany żo łn ierz podnosi tarczę z napi 
sem „25 kim  “ . Pótm etek.

M ój k ierow ca odw raca się. a w  oczach mi 

ga ją  inn obrany tm leczi k z szynką i herbatą. 

L ecz na punkcie odżyw czym  nic. Po 13-tu b ie­

gaczach. dwu w iceprezesach  zw iązku , a co waż 

n iejsza paru dzienn ikarzach  napróżno byś szu­

kał jedzen ia . iPrzy dźw iękach  m arsza ża łobnego 

granego unissono przez dwa żołądki dopędza- 

*ny ty ły  biegu. Nasz faw ory t „ tró jk a " , jest, 

ch w a ła  Na jw yższem u c iągle  ostatni jednak  się 

n ieco  zb liży ł do przedostatn iego.

W śród  za łogi auta sanitarnego w re gorąca dy 

skusja o szansach tych dwu zaw odników . C licie 

lib y  b iedacy pogadać o pozostałych, cóż k iedy, 

■unieruchomieni na końcu biegu n ikogo w ięcej 

Zlie widzą.

M ijam y całą stawkę, by znaleźć się przed 

b iegaczam i na punkcie kon tro lnym  14 kim. od 

A dna. M igają tw arze, jedne skupione w  nad­

ludzk im  wysiłku, drugie aż b ronzow c od błota. 

R zucając  gd zie  donre słówko gdzie cytrynę, 
do jeżd żam y. • W szyscy  o fie ie le  są in  corporc. 

D rżący  od  zim na, kom andor b iegu  Kudukis roz

R S P O R T O W Y
Maratonu

m awia z d ziw n ie  b ladym  red N iecieckim . P. N o­

wicki, siedząc jiod slupom te le fonu je , w  te stó­

wa W  odległości 87 m etrów  25 i pół cm. od 

fiiarnfcarza b iig n ie  P ó łto rak " Lecz cóż m n ie  

m oże ■obchodzie, kto uw ieńczy swe skron ie w ień 

ceni laurowym .

Z n iecierp liw ością  czekam  na oi.taililich. H or 

ra. „T ro jk a  p row adzi o 30 m ir. p rzed  s iódem ­

ką . Serce łopoce m i dum nie w  piersiach (z 

powodu w y b o jów ) a  c iało podskaku jąc jed n o " 

sta jn ie na siodełku, wystukuje hymn tr iu m fa l­

ny.
Przejeżdżam y K a lw ario  i zb liżam y się do 

m iasta. P rzy  Koszarach I B rygady pędzim y na 

boisko by zobaczyć lin isli tego gigan tycznego 

biegu, w  k tórym  k ilom etry  połykane są jak 

serdelki a na m etry nawet uwagi się nie zw ra ­

ca. Na boisku dow iadu jem y się (o zg rozo !)^  że 
siódem ka p rzyszła przedostatn ia b ijąc  o pół 

p iersi naszego faw ory ta  trójkę.

Z rezygnow an i i zm okn ięci idziem y z k ierow ­

cą do bufetu na... lem oniadę. Dla zagorza łych  

sportow ców , k tórzy  zawsze chcą znać wszystkie 

w yn ik i szczegó łow o  dodani, iz  słyszałem  jako  

b y  p ierw szy do mety przyszed ł Garncarz z P o ­

goni L w ó w ■ kiej. O dpow iedzia lności za p o w yż ­

szą w iadom ość na siebie jednak n ie biorę.
B. I\

TKNTSISLI W IL N A  SZYKUJĄ SIĘ  
DO M ISTR ZO STW  A

N iew iadom o d laczego 'turniej ten isow y o  mi 
• Irzostw o W iln a  ma się kon ieczn ie odbyw ać w  

jesieni, w ów czas gdy pogoda jest n iepewna i gdy 
w całej Polsce jest już po sezonie ten isowym .

W  roku ubiegłym  tenisiści w ileńscy zostali 
pouczeni, że w e wrześniu nie należy o rga n izo ­
wać zaw odow , lio potem nagrody trzeba gdzieś 
w  hotelu ln z losow y wnć. N ic Ho jednak n ie po 
m ogło , lio  oto dow iadu jem y się, że w  tym roku 
m istrzostw a m ają być  rozegrane 14. l/ó i 16-go 
w rześnia. D aj Boże, żeby obaw y nasze by ły  w 
tym  roku bez żadnych podstaw , ale śm iem y 
tw ierdzić, że turn iej o m istrzostw o W iln a  c ie ­
szyłby się o w ie le  w iększem  pow odzen iem  
gdzieś w  czerwcu, niż w e wrześniu. D laczego tak 
się dzie je, jest zagadką W ileń sk iego  O kręgo­
wego Zw iązku  T en isow ego  i Pol.,k iego  Zw iązku, 
k tóre prow adzą n iezrozum iałą n ikom u politykę 
propagandy sportu Heniisowego.

Jakoby w tym us‘ ilonvin  term in ie (potowa 
września) lnu hyc rozegrany jednocześn ie mecz 
ten torowy W ilna z. Łotw ą,

CHACOYIA \Y W IL N  IM
D ow  iadujciiiy  kię, iż zostało w ys łan e  z ap ro ­

szenie p rzy jazdu  dn W iln a  p iłkarzom  Craeovii, 
w zględn ie  Kuchu. D o W iln a  zap rasza ją  p iłka  
rzo W  KS. Śm igły i M akabi, O bie  te d rużyny  za 
m ierza ją  z C raeoyią  rozegrać  m eeze tow arzysk ie.

Z aw o d y  m ają  się odbyć  30 w rześn iu , w zg lęd ­
nie w  pier w szych dniach  październ ika. B io rąc  
pod uw agę, że w iln ian ie  zap rop on o w a li dość 
d obre  w arunk i przy jazdu, spodziew ać się trzeba  
że w  tych dniach  nadejdzie p rzychylna o d p a ­
sł ieoż.

Zjazd wójtów i sekretarzy 
gminnych w Głębokiem
W  dniu dzisiejszym pod przewodn i­

ctwem starosty Ludw ika Muzyczki 
przy udziale naczelnika Urzędu Skarbo­
wego, (W ładysława Lissa odbył się jed ­
nodniowy zjazd w ó jtów  i sekretarzy 
gminnych, poświęcony omówieniu  kwe 
stji ściągalności podatków w powiecie 
Poza tern omawiano inne '.prawy b ie żą ­
ce, a przedewszystkiem sprawę pom ocy 
powodzianom w  Małopolsce. Z referatu 
prezesa Komitetu Pom ocy  O fiarom  P o ­
wodzi, wicestarosty Kowalewsk iego  wy 
nika, że w bieżącym miesiącu i pierw 
szej po łow ie  października zostanie w y ­
słanych z tutejszego powiatu 14 wago  
now zoo/.a na teren pow iatu myślenie
kiego.°  >

Na wileńskim bruku
W Ł A M A N IE  D O  G IM N A Z J U M  IM . C Z A R T O ­

R Y S K IE G O .
W c z o ra j zrana  trzeci k om isa rja l I*. I*, został 

pow iadom iony , iż w nocy do  g im nazjum  im. 
C zartorysk iego przy ulicy O rzeszkow e j a, doko  
mino w łam an ia .

Z łodzie je  przed ustali się  przez ok no  d o  kan  
ceiarji g in inajum  i rozb iw szy  szu fladę b iu rk a  
sk rad li stam tąd 1 2 0  zł.

Z łodzie je  liczy li p raw do p od obn ie  na w iększa  
sumę.

i*o dokonan iu  w łam an ia  z łodzieje  zbiegli. —  
P o lic ja  zarządziła  pościg, (e j.

Z E MS T A  GAJOWEGO
ZA S  n iłZ f U L E M  P R Z Y P A D K O W O .

W  tych dniaen  na posterunek polic ji państ- 
w ow e j w  Siłaeli zg łosił się g a jo w y  lasów  koło  
w.1,i B o ja ry  pod Oszm laiią  W ac ław  Karw-peki 
i zam eldow ał, że zastrzelił p rzy pad k o w o  p rzy ­
łapanego  na gorącym  uczynku bezp raw n ego  
zb ieran ia  jagód  Jana Św idow icza.

W e d łu g  zeznań K arw eek iego  w ypadek  m iał 
przeb ieg  następu jący :

D o zo ru jąc  las K arw ęęk i spostrzegł dw óeh  
znanych mu z wierzenia brnei Anton iego i Ja ­
na Ś w id o w iezów  zajętych zbieraniem  jagód . —  
N a  pytanie g a jow ego  czy pos iada ją  bilet upraw ' 
liia jący  do zb ieran ia  jagód  —  Św idow icze  za a ­
takow ali go z w idocznym  zam iarem  pobiela.

G a jo w y  nie chcąc zrobić użytku z b ron i za ­
czął cofać  się tyłem. W  pew nej chw ili zahaczy i 
nogą o pień i p rzew róc ił się. T rzym any w rę 
ku nagan  w-ystrzelił. K u la  tra fiła  Jana Św ido  
w ieża w  brzuch . Skutkiem  odn iesione j rany Świ 
dow ieź  zm arł następnego dnia w  szpitalu  pow ia  
towym  w  Oszm ianie.

Z A B Ó J S T W O  Z  Z E M S T Y .

Zeznan ia  ga jow ego  obu dz iły  jedn ak  w po- 
litaeji pew ną n ieu fność. W szczęto  dochodzenie.

które ustaliło  zupełn ie  inny przeb ieg  zbrodni 
I udow odniło , że K arw eck i zastrzelił Sw idow i 
eza z p rem edytac ją.

T ego  dnia w  lesie zupełnie bezkarn ie  zb ie ­
ra ło  jagod y  w ie le  w ieśn iaków . Eeez ga jow y  
zw rócił szczególną uw agę  na braci Sw idow i- 
ezów , ze w zg lędu  na ło, że m iał urazę  d o  ieli 
o jca , k łó ry  oskarży ł go  p rzed  w ład zam i o d e f­
raudac ję  leśną.

G ajbw y zb liży ł się do b rae i Sw idow iezów  i 
zażąda ł od  olch biletu. W  ńwczas jeden z uraci 
zw róc ił się do  drugiego .

—  Daj mu złotówkę i niech wyds bilet. —  
Jednocześnie bracia poczęli zbliżać się do ga 
jowego. chcąc Wręczyć mu złotówkę. Gajowy 
odstąpi! krok f wydobywszy rewolwer zawołał:

Proszę nie zbliżać się, bo będę strzelał. —  
Jednocześnie rozległ się strzał i ja n  .swidowiez 
trafiony został kulą w brzueh. Rana okazała się 
śmiertelną.

Gajowego Karweekiego osadzono w więzie­
niu pod zarzutem dokonania zabójstwa z pre 
medytacją na tle zemsty. (e)

Zaliczenia Kolejowe
które  w p łyn ęły  do Kasy T ow a ro w e j Stacji 

W iln o . ’

W jakim miesiącu 
urodziła sie Pani?

Dnia 5 września.
503736 656339 556-522 556620 556738
555398 340 524 623 739

4-42 341 530 532 771
• 781 368 632 634 778

784 394 535 636 787
860 •403 544 644 821
891 404 565 645
913 407 • 666 617
911 117 574 650

556022 424 580 655
lSrO 425 582 674
248 436 594 676
267 479 597 680
317 484 605 695
319 493 613 699
334 494 615 708
336 513 617 717
338 516 619 730 737

i1

Giełda zbożowo -  towarom

■schowanie wspaniałej, 
młodzieńczej cery całkowicie 
zależy od tej oto tajemnicy

CZY B A D A Ł A  

P A N I  

D Ź l J  

S W Ą  S K O K ę ?

i Iniarska w Wilnie
Za 100 kg. parytet .Vilno.
Ceny tranzakcyjne. Zyto I standnrt 16 20. 

O w ies standartowy 14 30 iMąka pszenna gal. 1
C   30.j0 —  30.75. Mąka żytn ia 5.5 proc. —
24.25 —  24.50. Mąka żytn ia 6-5 proc. —  20.25 — 
21 .

Ceny ■orjsutacyj f e  Żyto  1 standarl 10.20 —  
16.40. Żyto II standarl 15 —• 15.26. Pszen ica je 
dnoliita 18.75 —  18.26. Pszen ica zbierana 18 
17.50. Jęczm ień na kaszę zb ierany 15.25. Owies 
14 80 —  15. Mąka pszen. gnt. I C — • 30.60 —- 
33. M ąka pszen gat I I  1 20 75 —  27.50 Mąka 
pszenna gal U  G — -2 3  —  23.50. Mąka pszen. 
gat. 111 A —  20.50. Mąka pszen. gat. I I I  B —  
13.50 —  14 S itkowa 10 Bazowa 1050. O tręby 
■żytnie 10 —  10.50. O tręby pszenne m ia łk ie  11.145 
—  11.50. S iano 4.50 —  5.50. Słoma. 3.50 —  4. 
S iem ię ln iane basis 90 proc loco  wagon sln- 
< ja za ładow an ia 42.50.

O gólny obrót 650 tonn.

Dr. Rywkrnd
Choroby uszu. nosa i gardła 

P rzy jm u je  9— 12 i 5— 7. 
T rocka  9 teł. "35.

Utonął uczeń
Iłz iś  ran o  uezeń ó kl. g im nazjum  w G lebo  

kiom 15-lelni E u gen jusz S le lm aszew lrz  kąpiąc  
się w  jez iorze  t. zw  Kali linem utonął.

N a  m iejsce w ydarzen ia  p rzy by ł starosła  p o - m 

w ia lo w y  i po jic ja . P o ' 20 m inutach w y d o b y ło  
ciało  chłopca, lecz w szelk i ratunek  ok aza ł się 
spóźniony. W ed le  orzeczenia lekarza  Stclm aszc  
w iez dosta ł w  w odzie  ataku screow ego  i to by ło  
przy czyną śm ierci.

Sprawa „Grzegorzewa"
W czo ra j w ydz ia ł cy w iln y  sądu okręgow ego  

rozpa tryw a ł sprawę zatargu w łaśc ic ie la  fabry- 
k : tektury „G rzegarzew o* koło  Landw arow a, p. 
Knreca z oddzia łem  w arszaw sk im  Banku A  m ery 
kańskiego, będącym  jednocześn ie w spóln ik iem  i 
d zierżaw cą „G rzego rzew a ". O spraw ie te j pi 
sali.śmy obszern ie w  num erze z dnia 23 ub ir„ 
P ow róc im y  też do n iej wkrótce..

W czo ra j sprawa została odroczona do 20 b 
m. wskutek złożen ia  p rzez p ozyw a jącego  oz- 
szerzonego żądania. rut.)

R A D J 0
W I L N O

C Z W A T E K  dnia 6 w rześnia 1934 roku.
6.45: Pieśń. Czas. M uzyka. G imnastyka Mu­

zyka. Dzień. por. M uzyka. Chw ilka pań domu.
7 40: P rogram  7.50: Koncert rek lam ow y. 11.57: 
Czas. 12.03: Kom . m eteor. 12.05 P rogr. dzienny 
12.10: Alid. dla dzieci: ..Podróż Antosia nadrew-- 
n ianym  kon iku ". 12.30: K oncert 13.00: D z'cn . 
pot 13.05: Pogad. W it  \eroktulni 13 10- K on ­
cert {p ły ty ). 15.30: W iad . o eksporcie. 15.36 
Lodź. ode pow 15.45-: M ik ro -rew ja  16.30:' Bo- 
syjska m uzyka operow a  (p ły ty ). 16.45- L ek c ja  
francuskiego. 17.00: Słuchowisko. 17 50: Skrzyń 
ka pocztow a N r 311. 18,00 K oncert rek lam ow y 
18.05: Ze spraw  litew sk ich . 18 15: Koncert. 
18,45: ..Co czy tać? " 19,00: R ecita l skrzypcow y. 
19.20: Fe ljeton  aktualny. 19.30: Kwadrans m u­
zyki opere tkow e j (p ły ty ). 19 45: P rogram  na 
piątek. 19.50: W iad . sport. 19/56: W it. w iad  
sport 20.00■ M uzyka lekka. 20.45: P z ion . w ie rz . 
20.55: Jak p racu jem y w Polsce. 21 0(1 K oncert 
w ieczorny. 21.45: .Psycho log ja  k on flik tów  a-
w od ow yeh " odczyt. 22.00 ..T raged ja  ro sy jsk ie j 
cerkw i p raw os ław n e j" odczyt. 22.15: K oncert 
życzeń (p ły ty ). 22.45: „P rzed  n ow ym  sezonem 
teatralnym  w W iln ie "  f i l j .  w yg ł Tadeusz Ł o  
palewski 23.00- W iad . m eteor. 23.05: M uzyka 
taneczna.

Astrolodzy odkryli, że pod jakąkolwiek gw iaz­
d ą  Pani się urodziła— z łatwością może stać sie 
cznrująca i zachwycającą, stosując codzii nnie 
tę oto metodę przy zwykłych zabiegach w domu 
około swej skóry. Jedna mze- opisana próba tej 
metody już Pan.ą przekona.—

Może Pani szybko spotęgować piękno swej 
skóry i cery zapomocą nowego znakomitego 
paryskiego Kremu Tokalon (kolor bisty) nic 
tłustego Zawiera on obecnie św ieży krem i 
oliwę, połączone ze składmkam. wybielającemu 
wzmacniajacemi i ściągającemi skórę. Ściąga

rozszerzom pory, rozpu wągry, usuwa zmar­
szczki i wybiela najbardziej szorstką i najciem­
niejszą skórę. W  ciągu 3-ch dni twarz Pani 
przybmrze nowe, nieopn ne piękno. Spróbuj 
dziś jeszcze tego nowego, znakomitego parys­
k iego Kremu Tokalon. brunetka czy blondynka, 
bez wyjątku wszystkie kobiety, mogą dziś 
wzbudzić w sercu upragnionego mężczyzny g łę ­
boką, płomienną i długotrwałą miłość.

Dobry wynik jest gwarantowany w każdym 
wypadku, w przeciwnym razie pieniądze zostaną 
zwtócone.

Ponura historia
Iłu  p ierw szego kom isar jatn P. P. w p łyn ą ł 

m eldunek, iż znany na terenie m iasta dzia łacz  
finansow y , b. d y rek lo r banku Sz., w spó ln ie  z 
d ru gą  żoną m altretu je syna z p ierw szego  m ał­
żeństwa. Chłopca, który zdradza podobn o  ob ja  
w y choroby um ysłow ej, trzym a w  m ałym  p o ­
ko iku  i d a je  m ało  jeść, tak, że p rzym iera  z

głndu. P o  nocach sąsiedzi słyszą jego  krzyki. 
W  pokoiku  panu je  ok ropn e  pow ietrze. N iesz- 
ezęśliw y ęhlopiee m a ogrom ny zarost i p rzy ­
pom ina sw ym  w idok iem  raczej m ałpę, niż czlo  
w ieka.

P o lic ja  wszczęła dochodzenie. (r ) .
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K R O N I K A
D z i ś :  Z o c h a r j u s z t . ,  P<  t r o n j u s z a  

Jutro:  Jana  M  , R e g i n y  P .  M .

W i c h ó d  a ł o ń c a  —  g o u z  4 m.  34  

Z a c h ó d  i t ońca  —  g o d z .  5 m. 59

Spostrze iu ila  Zakładu Meteoroiogji U. B. S 
w Wilnie z dnia 5/lX —  1934 roku.

Łiśnieiuic: 768
Tem per  litijw +  W
Tem per, średn. -f- 16
Tem per. mtjn. * f  9 
Opad —
W ia tr  półn.-wschodni
Ten d  baiiom. n ierównom ierny spadek.
Uw agi —  dość pogodnie.

—  P r z e p o w i e d n i a  p o g o d y  w e d ł u g  P .  I. M . :
W ołyń , Poles ie: po m ie jscow ym  chm urnym  luli 
m glistym  ranku w  ciągu dnia pogoda naogół 
słoneczna i c iep ła Słabe w ia try  wschodnie.

Pom orze , W ielkopo lska , Po lska  Środkowa i 
YVjyżyna M ałopolska: chm urno z rozpogodzen ia  
mi, jednak m ożliw e  p rze lo tne deszcze. Tem pera 
tura bez w iększych  zm ian. Słabe w ia try  zachód 
n ie.

Phzós.lałe d zie ln ice : chm urno i m iejscam i
prze lo tn y deszcz. Tem peratura bez zntian. —  
U m iarkow ane w ia try z k ierunków  wschodnich.

M I E J S k  \
—  S ze r eg  ul i c  w  W d n i e  zos t an i e  z n i e s i on yc h.

W  opracow anym  ju ż p lan ie regu lacy jnym  m ia ­
sta zosta ły  p rzew id ziane  prace nad oczyszcze­
niom najbrudn iejszych  uliczek bądź zupełncm  
ich zniesieniu.

M ięd/y inuem i przew idziane jest. Całkowite 
zn iesien ie k ilku  ulic w  oko licy  rynku n o w o ­
gródzk iego, jak  K oc ie j, Kaczej, Gęsiej, Radość 
(k tó ra  notabene żadnej radości nie daje) i inn. 
Na m ie jsce  tycli u liczek bardzo brudnych, skła 
da jących  się z obskurnych ruder i często znaj 
du jących  się w  odległości 5— 8 m etrów  jedna 
od. drugie j —  m agistrat p rzeprow adzi jedną 
ulicę, nadając jej inny kierunek, n iż m ają obec 
n ie  przeznaczone na zn iesien ie u liczk i. Now a 
u lica  będzie  b iegła rów n o leg le  od ul. N ow ogrodz 
k ie j. (a).

—• P a d a n i e  cen. W  celu u jednostajn ieun i,cen  
starostw o p rzystąp iło  do badaniu cen w  restau 
racjach , barach, m leczarn iach  i jadłodajn iach. 
W  tym  celu zostały zebrane cenniki z w ym ię 
n ionych  zakładów . Cenniki zostaną g ru u tosn io  
zbadane i na ich podstaw ie starostw o określi 
jed n o lite  i stałe ceny. (a).

S U R A W Y  s z k o l n i :
—  k o n c e s j o n o w a n e  p r z e z  M i n i s t e r s t w o  

O ś w i a t y  i W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  R o c z n e  K u r s y  

H a n d l o w e  M.  P r z ew ło c k i e j '  w  W i l n i e .  Zarząd 
pow yższych  kursów, egzystu jących  od 1919 ro ­
ku, zaw iadam ia, iż zapisy na rok  b ieżący  p rz y j­
m uje sekrelurja l Kursów  eodz. w  godz. 17— 19 
w lokalu  Szkoły P isan ia  na M aszynach przy ni. 
M ick iew icza  22— ó. W yk ła d y  roz.poez.ną się we 
wrześniu. Program  obejm u je  następujące p rzed ­
m io ty : buchielterja ogó lno-haudlow a, bankowa, 
przem ysłow a, arytm etyka handlowa, korespon­
dencja i b iurowość, nauka o handlu, steirogra- 
I ja i nauka p isania na maszynach Jako przed 
m ioty dodatkow e w ykładane są ję zyk i: an g ie l­
ski, francuski n iem iecki. W yk łady  w ieczorow e.

—  T y d z i e ń  S z k o ł y  P o w s z e c h n e j .  Od 1-go do 
8-go październ ika odbędzie  się , T yd z ień  S zko­
ły  P ow szech n ej", organ izow an y przez T o w a ­
rzystw o P op ieran ia  Budowy Publicznych  Szkół 
Pow .szerlinyeli. (a ) .

—  P o d r ę c z n i k i  d l a  s z kó ł  l i t ews ki ch .  Kurą 
torjuni Okręgu Szkolnego W ileń sk iego  za w ia ­
dom iło  litew sk ie tow arzystw a oświatowe „R y ­
ła ś " i ..Kultura", że urzędowa kom isja podręcz 
n ików  szkolnych kończy drukowanie we L w o ­
w ie  podręczn ików ' w  języku  litew sk im  czytauek 
dla ki esy' 1 i TU.  Oba podręczn ik i uzyskały upro 
halę m in isterstwa oświa-ty W  zw iązku  z tern 
tow arzystw u litew sk ie  m ają się w slrzym ai z 
zakupien iem  podręczników-, zanim  nic w y jdą  
z druku wspom niane książki (a).

 ̂ —  LO K A LU  SZK Ó Ł PO W S ZE C H N Y C H  W  
W IL N IE . Do początku roku szkolnego m agislr d 
w  porozum ien iu  z -odnośnenii czy nnikam i stun 
i liczebność lokali szkół powszechnych doprowa- 
i z ił do stanu niem al zadawalającego. T rzy  szko­
ły  powszechne o trzym ały lokale, opróżn ione 
przez g im nazja T. Czackiego, W ciera  i Dzięciel- 
skipj. Są to po szkole antokolsk iej najlepsze lo ­
kale szkolne w m ieście w  odniesieniu do potrzeb 
szkol powszechnych. 1’ ozatem  gruntow nego re­
montu dokonano w  szkole przy ul. W iłkom icr- 
sk ie j: dobudowano szatnię, salę gimnastyczną, 
odnow iono i odśw ieżono cały budynek.

W ięc e j k łopotów  jest ze szkołą przy ul. Ra- 
duńskiej i w Jerozolim ce. L oka l p rzy ul. R a­
dlińskiej jest ciasny, n iew ygodny, zupełnie n ie­
przystosow any do potrzeb szkolnych W  Jem-,, 
zo lim ce zaś szkoła w ogó le  n ie ma lokalu w łas­
nego i mieści się w  budynku prywatnym , zu­
pełn ie  n ie nadającym  się do tego celu. W łasnoś 
cią m iasla jest ty lko plac. zakupiony przed paru 
laty, na którym  dotychczas, ze względu na brak 
funduszów, m agislrat nie by ł w stanie W/.nieść 
gmachu -.zkotnego.

W  przyszłym  roku szkoła przy ul. Raduń- 
skiej ma być grun iow nie przerobiona, a być 
m oże i Jerozolim ka otrzym a sw ój loka l snkolny.

P O L R .Y .L N A .
—  Z l i k w i d o w a n i e  c ent ra l i  d a k t y l o s k o p i j n e j .

W o jew ó d zk i urząd śledczy o trzym a ł od g łówne 
go  kom endanta p o lic ji polecenie, z lik w id o w a ­
nia registra tu ry dak ty loskop ijne j. U zupełn ia­
nie reg i strat ury n ow ym  m aterjąłem  ma być 
przerwane.

Zb iór daktyloskop ijny w ileńsk iego urzędu 
śledczego pozostan ie -na m iejscu i będzie służył 
do stopn iow ego uzupełniania centralnej reg 
stratury w  kom endzie g łów n ej p o lic ji w  W a r
szawie.

Z lik w id ow an ie  registratury dak ty loskop ijn e j 
w W iln ie  p rzeprow adzone zostało ze w zględów  
oszczędnościowych . (al.

Z  K O L E I
—  Powrót Ityrektora K ole i. W czo ra j po w 

Lacił z W aTs.ławy D yrektor K o le i Państw ow ych  
,inż. K azim ierz l a lkow sk i i ob ją ł urzędowanie.

—  U lg i p rzew ozow e. M n iis te r jlw o  K om un i­
k ac ji ostatnio p rzyzn a ło  następujące ulgi prze 
w ozow e: ' 1 . i

1) W  okresie czasu do dnia 14 w rześn ia  rb. 
na p rzesy łk i próbek jęczm ien ia  b row arnego  pod 
adresem  Kom itetu  I I I  O gólnopolsk ich  largóv. 
na jęczm ień  b row arny w  Poznaniu, nadawane 
do p rzew ozu  pociągam i osobowem i

2, Do dnia 30 września p rzew oźn e za p rze­
syłki chmiulu na T a rg i Chm ielow e w  L u b in ie  
ob licza  się zastosowaniem  20 proc zn iżk i, zaś 
p rzy  p rzew ozie  pow rotnym  z Lub lina 70 proc. 
zn iżki.

3) Na p rzew óz kam ien i do budow y d róg pu 
1 licznych, b rukow an ia  ulic. budow y porluw  i 
t. p OdbioTcsm i tycli p rzesy łek  w in n y  być orga 
tut M inisterstwa Kom unikacji, Sam orządy P o ­
w ia tow e i Zarządy Miast.

-SPRA W Y ż y d o w s k u :
—  W  c z o r a j  p r z y b y ł  d o  W  i inu r ed .  J. Got l i b ,

] rozes sekcji żydow sk ie j Zw iązku  D zienn ikarzy 
R zp lite j i członek Zarządu G łów nego Zw iązku.

Prezes Gotlib, w ykorzystu jąc  sw ó j pobyt w 
W iln ie  odbył szereg ro zm ów  z m iejscow ym i 
dzienn ikarzam i na temat .stosunków w  prasie 
w ileńsk ie j, interesując, się szczególn ie sprawą 
k on flik tu , jak i w ybuch ł n iedaw no na teren ie 
I rasy żydow sk iej. Red. Gotlib  ro zp y tyw a ł się 
szczegó łow o o p rzyczyn y  lak ostrego zatargu, 
k tóry  zm usił spory odłam  dzienn ikarzy żydów 
skich do oderw an ia  się od Syndykatu Dzienni 
karzy Ż vdov  skich i s tw orzen ie  .niezależnego 
Syndykatu D zienn ikarzy P rasy  Żydow sk ie j, co 
u n iem ożliw iło  utw orzen ie sekcji żydow sk ie j w 
łon ie Syndykatu Dziennikarzy W ileńskich.

Red. Gotlib p rzyb y ł rów n ież w  tow arzystw ie  
prezesa Syndykatu D zienn ikarzy W ileńsk ich

red. M. S zyd łow sk iego  na T a ig i Tutrzarskie,. 
gdzie  z ło ży ł w izytę  w  w ydzia le  prasowy m. po 
czem zw ied ził wystawę.

Red. Gotłib zabaw i w W iln ie  kilka dni. ini|.

K O Z N E
—  U S P R A W N IE N IE  C ZYNNO ŚC I LO M B A R ­

D O W YC H  D yrekcja  lom bardu m ie jsk iego  uspra 
wn iła dotychczasow y system wydaw an ia  in tere­
santom numerków, których kontyngent by ł n ie­
dostateczny i  narażał liczne rzesze p rzew ażn ie  
ubokiej ludności, na daremną stratę -czasu.

System wydaw an ia  num erków  będzie tak u- 
sprawniony, że wszyscy, k tórzy zgłoszą się m ię ­
dzy  godz 8 a 2 p p, będą w tym  sam ym  dniu 
załatw ieni. (a)

Teatr i muzyka
—  M i e j s k i  T e a t r  Le t n i  w  o g r o d z i e  p o - B e r -  

n a r d y us k i n i .  DziiS, we czw artek  dniu 6 b. ni.
0 godz. 8 m. 30 wieoz. T ea tr Le tn i gra w  da l­
szym  ciągu w ie lce  in teresu jącą kom ed ję francu 
ską M Acliarda ,D a m a  w B ie li"  w  przek ładzie  
15. Gorczyńskiego, reżyserji W  Czengerego i 
dekoracjach  W . M akojn ika. W  rolach głów nych  
u jrzym y  pp.: H Skrzyd łow ską (M anuela),. A 
Lodziń sk iego  (poruczn ik  Zara), W . Neubelta, 
M R ieleck iego (ordynans M ario lle ), oraz W  
Scibora.

—  T C ą l r  M u z y c z n a  . . L u t n i a ' .  , ,Hr .  L u k s e m ­
b u r g " .  W y s t ę p y  J a n i n y  Ku l cz y ck i e j .  Dziś w  dal 
szym  riągu pełna hum oru i dow cipu  oraz pięk 
nyrli m ełod ji doskonała operetka L e iia ra  lłr . 
Luksem burg" W  rolach głów nych  J. Kulezy r k a
1 K D em bowski są p rztdm io lem  codziennych  
ow a ry j. Św ietn ie zgrany zespół twTo-rzą I la lm ii 
ska, D om osławski. Szczaw iński i inni R eżyser 
ja  M. D om osław skiego i' k ierow nictw a m uzycz­
ne A. W iliń sk iego  — - uw ydatn ia ją  w.szvslkie w a 
tory artystyczne te j w artościow ej operetk i. E fek 
łow ne tańce w układzie J. L ies ie ls l iego dopeł 
u ia ją  m iłych wrażeń. Zn iżk i ważne, .\kadem iry 
i w yc ieczk i korzysta ją  ze. specja lnych  ulg b i­
letowych.

—  „K siężn iczk a  C y r k ó w k u " .  Barwny i m e ­
lod y jn y  u tw ór Kalm ana .Księżn iczka C yrków - 
k a " w e jd z ie  n iebawem  na repertuar Teatru  mu 
zycznego  „Lu tn ia  Będzie to w idow isko  ory  
ginaine w now ej inscen izacji i reżyserji M. T a  
trzańskiego Obsadę Iwor-zą n a jw yb itn ie jsze  si 
ły zespołu.

W  Sal  Kon se r wa to r , |u m w p iątek  i sobotę 
dnia 7 i 8 września o godz. 8.46 odbędą się w ic i 
kit: w ieczo ry  m uzyki j-azzowej. t '<lzi.it b iorą 
słynni k om pozy to rzy  A rtu r Gnid i Jerzy Peters­
burski i ie li cały zi spół o rk ies trow y : znakom ici 
soliśi i L . Ilen ryk ow sk i, prof. Z iukow  oraz. śv.iet 
iiy. duet taneczny \ni i Gapi. W  program ie  m ię­
dzy innym i duet na 2 fortepianach

B ile ty  ju ż do nabjc.ia w kasie Sali Konser­
w atorium  od 11 do 2 i od 5 do 7

D z i ś !  R e k o r d o w a  O P E R E T K A  —  K O M E D J A ,  która  o l ś n i e w a
p r z e p y c h e m  w y s t a w y ,  cza r ui ąeer ni  e f e k t o w n y m i  t ańc ami  i c i e k a w ą  w a r t k ą

" -  Tyl icn MIC IICTA w ro|i *ł zn.komi
N a j n o w s z y  p r z e b ó j  f ra nc us ki  |  |  L V \ U  H I C  W  U J  I  M  > »  artysta  rosy j ski

M iko ła j R insky. Ś w i a t o w e  p o w o d z e n i e  ! N A D  P R O G R A M  : N a j le p sz e  d o d d tk l  d ź w ię k o w e

P R O D U K C J I *  5  0  w  i  E t  k T e  ’ r o l T u  ' )  O s t a t n i  a t a m a n  A n n l e n k o w

Już w  k r o t c e  na  n a s z y m  e kr a n i e

HELIOS | R e w e l a c y j n y  
f i lm p r o d u k c j i  . .Metro** P0SAZNA JEDYNACZKA

z na j r ozk osz n i e j -  rą,  g w i a z d ą  Mation Dawles. C u d n e  p i o s e n k i .  O s z a ł a ­
m i a j ą c e  s c e n y  l ' r o k  k r a j o b r a z u .  W K R Ó T C E :  N a j w  i n a j n o w .  p r z e b ó j  SuwklnO —  ,(>URZA‘ 

(G roza) O s t r o w s k i e g o  w  w y k .  a r t y s t ó w  M o s k i e w s k i e g o  T e a t r u  A r t y s t y c z n e g o  
N a  w s z y s t k i e  s e a n s e  o d  25 gr.

Cf lSINOI D s t a t n l  d z i e ń  ! F i lm,  który p r z e p y c h e m  w y s t a ­
w y  i o f f e n ba c h  o w s k i e i  fT I I IZyk l  p r z e w y ż s z a  n i e z a p o m n i a n y  . . K on g re s  T a ń -
c z y *  p .  t. „ C E S A R Z O W A  I J A M. W  roi  g ł  n i e z r ó w n a n a  L l i j a n a  H a r v e y

P a r y ż — m ias to  w y k w i n t n y c h  z a b a w ,  p i k an t ny ch  int ryg  i s z a l e ń c z e g o  k a n k a n u  j est  t ł e m  t eg o  w i c i  
k i e g o  f i lmu m u z y c z n e g o ,  r eżyse r j i  s ł y n n e g o  E r y k a  P o m m e r a .  C e n y  m ie j s c  nie p o d w y ż s z o n e  —  

o d  25 g r o s z y  na  w s z y s t k i e  s ea ns e .  N A D  P R O G R A M :  Z  P a ń s t w a  Z i e l o n e g o  S m o k a .

T e a t r - K i n o  R E W J A I C i n v  o d  25 gr. N a j w e s e l s z y  s u kc e s  k o m e d j i  f ra nc us k i e j  I I r e n a  dB 
Zilahy I Rene Lefebvre w  roi.  g ł ó w n .  Jk L
N a j w e s e l s z y  sp lo t  z a b a w n y c h  z d a r z e ń  I I *  " a  I  I \  I  f \  ł ł  

N A  S C E N I E :  s t a r a  SzKocja ( A n g l j o )  w o d e w i l  w  1 o d s ł o n ie .  T e k s t  p i o r ą  E d w a r d a  D .  M er l i s a .  
Na majówce o b r a z e k  r o d z a j o w y .  Adam  Daal k i no  i ż yc ie .  SOÓka Z łota Rączka k o i r e d j a  

d e t e k t y w i s t y c z n a .  Szpital W a r j a t f l W  o p e r e t k a  w  1 akc i e .

OGNISKO | D z I Ś  W i e l k i e  a r c y d z i e ł o  

f i l m o w e  p o d ł u g  n ie ś m i e r -

D E  M A U P A S S A N T * At e l n e g o  d z i e ł a  G  U  Y

z M A R C E L L E  C H A N T A L
„ORDYNANS"

w  rol i  g ł ó w n e j .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  
codziennie o g. 4-ej p. ,p

i
P O W I A D A M  I A M Y S z a n o w n ą  K l ien te l ę ,  
ż e  s k l e p  i p r a c o w n i ę  na szą  pr z en i e ś l i śm y  
z  u l .  O s t ro b ra m s k i e j  18 n a  v l s  A  V l S  I.  j na

ul. Ostrobramską 27
Z  p o w a ż a n i e m

Sklep i wytwdrniai wędlin

K. BARTOSZEWICZ

Magazyn
z mieszkaniem

pr zy  ul. O s t r o b r a m s k i e j  18

do wynajęcia

Do wynajęcia
l oka l  6 ' p o k o j o w y  z w y g o d a m i  
i d u ż ą  sa l ą ,  n a d a j ą c y  się na  
p r z e d s z k o l e ,  b i ur o ,  z a k ł a d ,  ka  
s y r o ,  s t o w a r z y s z e n i e  l ub  inne  
Inform.  u d o z o r c y — W i l e ń s k a  20

Rządca gospodarczy
lat 34, z 9* l etnią p r a k t y k ą  r o l ­
n i c z o - h o d o w l a n ą  ( P o m .  P o z n a ń ­
sk ie )  s u mi en n y ,  e n er g i c z n y  w  
s w y m  z a w o d z i e ,  b,  d o b r e  ś w i a ­
d e c t w a ,  p o s z u k u j e  p o s a d y  o d  
z ar az  w z g L  I X  r. b.  Ł a s k a w e  
z g ł o sz e n i a :  T a d e u s z  P ę d o w n k ’,

P o Zn a ń ,  ul. P r o j e k t o w a n a  93

Zginął 29/VRl  P IES
( r asy w i l k  d u ż y ) .  D a m  w y n a g r o ­
dz e n i e .  Z a  p r z y w ł a s z c z e n i e  

b ę d ę  ś c i g a ć  s ą d o w n i e .
P.  K o ś c i u s z k i  16 —  2.

N r .  385 1934 r.

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W i l n i e ,  r e w i r u  X - g o ,  e g z e k u ­

c y j n e g o  z am .  w  W i l n i e  p r z y  ul.  O f i a r n e j  p o d  Nr .  2 m 27 na m o c y  
art. 602a 603,  604 K.  P. c. o g ł a s z a ,  że w  dn i u  12 w r z e ś n i a  1934 r.
0 g o d z i n y  10-ej  r a n o  ( n i e  pó źn ie j  j e d n a k  niż  w  d w i e  godz iny ) *  
w  W i l n i e  pr zy  ul. W i l e ń s k i e j  p o d  N r  38 o d b ę d z i e  się p o w t ó r n a  
s p r z e d a ż  z p r ze ta rg u  p u b l i c z n e g o  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  d o  
f irmy W i l e ń s k a  P o m o c  Szk o l na ,  i s k ł a d a j ą c y c h  się z a p a r a t ó w
1 p r e p a r a t ó w  s z k o l n y c h  o s z a c o w a n y c h  na ł ą c z n ą  s u m ę  zł.  120( ł  
na z a s p o k o j e n i e  w i e r z y t e l n o ś c i  f i rmy  T o r u ń s k a  F a b r y k a  R u r  
BV a c u m ‘ .

P o w y ż s z e  r u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g l ą d a ć  p o d  w s k a z a n y m  
a d r e s e m  w  d n i u  l i c yt ac j i .  *

W i l n o ,  d n i a  18 s i e rp ni a  1934 roku.
122/YI  K o m o r n i k  S ą d o w y  J. Fiedi&j.

P f l o s i m

«KOWALSKINA>
SŁOWY

fM H A t AKftOWAlSKI,MAIIU«WA>

DACHÓWKI i
UŻYWANEJ

( w i l e ń s k i e j )  k up i ą  300 —  500 

sztuk.  D o w .  w  A d m i n i s t r a c j i  

„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o * .

G A R B A R Z
p o s i a d a j ą c y  z a g r a n i c z n y  s p o s ó b  
g a r b o w a n i a  s a k ó w  c h r o m o w y c h  

p o s z u k u j e  p r a c y  
Ju l j an  P a w ł o w s k i ,  

Ż y r a r d ó w ,  ul.  P i ę k n a  3

Do wynajęcia pokój
l ub  d w a  z u ż y w a l n o ś c i ą  k uc hn i  

ui. G a r b a r s k a  5— 25

OGŁOSZENIA
d o

ijmallliltti
P R Z Y J M U J E

na n a jb a r d z i e j  

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

ADMINISTRACJA
„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o *

Ul . BISKUPIA 4

DOKTOR

U
Choroby w eneryczne, skórne 

i m oczop łc iow e 
ul, Zam kow a 15 te lefon  19-60 
PShyjmttJt od godz. 8— 1 i 3- 8.

AKUSZERKA

Marja Laknerowa
p rzy jm u je  od 9 do 7 wieca. 

p rzeprow adziła  lię na 
ul. J. Jasińskiego 5— 21

tog  O fia rn e j (obuŁ Sądu).

AKUSZERKA

SmiałowsKa
przeprow adziła  się 

i ul. O rzeszkow ej 3— 17
(róg M ick iew icza l 

tam że gabinet kosm etyczny, 
usuwa zm arszczk i, b rodaw ka 

kurzajki- i w ągry.

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjm uje Dez przerwy 

przep row adziła  się 
Zwierzyniec, Tom asza Zana,, 

na lew o Gedym inowsKą 
ul. Grodzka 27.

K ED AKG JA i A D M IN IS T R A C J A : W ilno, Biskupia 4. T e le fo n y : Redakcji 79, Adm inistracji 99. Redaktor naczelny przyjm uje od godz. 2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjm uje od godz 1 — 3 ppoł- 

Adm inistracja czynna od godz. 9 1/ ,— 3 '/2 ppoi Rękopisów  Redakcja nie zwraca. D yrektor w ydawnictwa przyjm uje od godz. 1 — 2 ppoł. O głoszen ia  są przyjm owane od godz. 91/,—  3 1/, i 7 —  9 w lecz;
K on to  czekow e P. K O . N i. 80.730. Drukarnia —  ul. Biskupia 4. Teleton  3-40.

CĘNA P R E N U M E R A TY : m iesięcznie z odnoszeniem  do domu lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem  książkowym  3 zł., z odbiorem  w administracji 2 z ł. 50 gr. Zagianicą 6 zł. C E N A  O G ŁO S ZE Ń : Za wiersz^
m ilim etrow y przed tekstem —  75 gr., w  tekście 60 g r., za tekstem — 30 gr., kronika redakc , komunikaty —  70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszen ia m ieszkaniowe —  30 gr.za wyraz. D o tych  cen dolicza się

* •  ogłoszen ia  cyfrow e i taoelaryczne 50%, w numerach n iedzielnych i św iątecznych 25% , zagraniczne 100%, zam iejscowe 25% . Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer d ow od ow y  15 g.

Układ ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam owy, za tekstem 6-cio łam owy. Administracja zastrzega sobie prawo zm iany terminu druku ogłoszeń  i n ie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.
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